
Nr. 286 Kraków/'Sobota 13 Grudnia 1913. Rok XXI.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
■uesięcsnla 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ia  odnoszenie do domu dopłaca się 

40 iiai. miesięcznie.

Na prowlncyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w mayok 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Coaa su m e m  p o ]ed jn c* eo *  
IO hal.

ZARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pleaiętne, przekazy na prenamo- 
ratę 1 lnseraty nadsyłać naloty franco 
do Admlnlstracyi „Glosa Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy nrzęd po­
cztowy w obręoie monarchii 1 w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakoya nie 

zwraca.

A dros Redl UL. iw. TOMASZA L. IS.
ASrts tsiegr.: „Słos Naroflu“ Kraków 

TelsTis Nr. I9Q.

OUŁiOSZknlA (lnseraty) przyjmuje Administracya „Głosn Narodu", nlica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 halerzy, za każdy następny raz 18 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hak od wiersza za kaidy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załąoznlki do „Glosa Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia Itp.) przyjmaje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejaoowyoh, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
ssowyeh prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmaje we Lwowie H. Sokołowski (Pasaż Haasmana), w Wiednia Haasensteln & Togler, M. Dnkes, H. Sohalek, R. B rnu, R. Messe, EL Priedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas A We. Annoeoen-Bipedition „Propaganda*,

Gy3ri A Hasry. w Beriinle P. E. Coe. w Budaneszeis J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża V. Jonea A 01%, A. Lo.otte. Jul-a Portln A Oie. de Raczkowski.

O h r 5 l 7 V  rel!S,ine 1 rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych
fasonów.

Medaliki zastępnjąoe szkaplerze
łańcuszki srebrne I metalowe poleca najtanie)
Nowo otwarty handel artykułów religij­
nych, papierów i galanteryi pod firmą:

STHNISŁHW  RRiS
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).
v K rakow ie, nL S ław k ow sk a  4

(vla i  vls Hotelu Saaklego.)

Upadek samorządu.
Nowy cios, wymierzony przeciwko Języ­

kowi polskiemu przez rosyjskie czynownic 
two, ni* był niespodzianką dla tych wszyst­
kich, którzy Śledzili uważnie) pi zabieg calaj 
akcji w sprawie wprowadzenia samorządu 
miejskiego w Królestwie Polakiem.

W Europie prawdopodobnie nikt nawet 
nie przypuszcza, że miasta polskie sę od r. 
1863 zupełnie pozbawione wszelkiej autono­
mii 1 że rządzą niemi ur»ądnicy, mianowani 
przez Jenerał-gubernatora. Podczas gdy w 
Chinach, w indyjskich posiadłościach An glliŁ 
w Afryce południowej i północnej i wogóle 
na cWjrm świacie samorząd Jest Już odda­
wca głównym czynnikiem rozwoju miejskich 
organizmów, w Polsce, pod rządem rosyj­
skim miaata upadają pod brzemieniem ze­
psutej, tępej i często przedajne] biurokracji, 
k tóra systematycznie hamuje i zasadniczo 
unicestwia każdą próbę wprowadzenia no 
wocsesnych urządzeń i dania nowego impul < 
su życiu ekonomicsuBia i społecznemu całe] 
dzielnicy.

Opłakany też Jest stan największe] czę 
śoi tych miast, w ydm yth na łup administra­
cyjne] anarchii i żydowskiego wyzysku. To 
też chociaż konstytucja rosyjska opiera clą 
ciągle Jeszcze na kruchych podstawach woli 
panującego, — Jednakie nawet skromny w 
swych ustępstwach manifest Październikowy 
nie mógł pozostać bez wpływu na stosunki, 
panująee w Królestwie Potokiem. Nawet Sto- 
łypln, ten, który był typowym wykwitem 
współczesnego rosyjskiego czynuwnietwa i 
z całą brutalnością tłumił wszystkie próby 
rozszerzenia i pogłębienia konutytucyi, na­
wet ten bezwzględny wyznawca samodzier­
żawia I prawosławia zrozumiał, że akandali 
ezny anachronizm miast bez samorządu u 
stać musi i że w Polaoe Język polski powi 
nien być do urzędów autonomicznych przy­
najmniej dopuszczony. W tym te ł duchu u- 
łoieny był pierwszy projekt rządowy, wnie 
clony do Dumy Jeszcze za życia Stołypina, a 
chociaż i tam nie brakło upokarzających dla 
Polaków i wprost niewykonalnych ograni 
cseń Językowych, — przynajmniej nie za

braniano polskim członkom rad miejskich 
przemawiać w rodowitym Języku podczas 
obrad, toczących się na posiedzeniach ra ­
dzieckich.

Ale i tego było za wiele klice czynowni- 
cso-nacyonaltotyczne], która znalazła dla sie­
bie bezpieczną ostoję w Radzie państwa, zło­
żone] przeważnie z członków, mianowanych 
przez cara.

Do niej przyłączyli się członkowie Rady, 
pochodzący wprawdzie nominalnie z wyno- 
ru, ale w istocie rzeczy również mianowani 
przez sfery urzędnicze; są to reprezentanci t. 
zw. zabranych prowiney], gdzie za pomocą 
carskiego uk«su wprowadzono sysoem wy­
borczy, wykluczający bezwarunkowo wybór 
Polaka, lub nawet niezawisłego Rosjanina 
i tapewniono w ten sposób mandaty ciemnym 
kreaturom, które całą karyerę i majątek za­
wdzięczają uciskowi Polaków.

Te dwie kategorye, streszczające w sobie 
n&johjdolejszs tradycje Rosyi: Iwana Gro­
źnego, Mikołaja I. i Aleksandra III., połączy­
ły się w Radzie państwa dla wyplenienia Ję­
zyka polskiego z miejskiej autonomii.

Dość wymienić kilka nazwisk głównych 
przeciwników Języka polskiego, aby ocenić 
wartość moralną całe] tej zgrai. Oto Sti- 
szyńskij, tępy i niekulturalny biurokrata wy­
cofany z obiegu dla zupełnej nieudolności,— 
oto Burko wypędzony ze służby wojskowe] 
i cywilnej w skutek równie głośnych Jak 
skandalicznych zalść. Oto wreszcie Rsko- 
wici przybłęda nieznanego pochodzenia, zbo- 
gacony przy konfiskatach polskich mająt­
ków na Ukrainie — tacy to „prawdziwi 
rosyjscy ludzie" są nieprzejednanymi wroga­
mi Języka polskiego I mają głos decydujący 
w rosyjskiej Izbie wyższej i

Ale uchwała Redy państwa Jest nietylko 
pogwałceniem elementarnych zasad sprawie 
dliwości i krzyczącym absurdem, który uni­
cestwia cały projekt samorządu, ale Jest 
także policzkiem wymierzonym całej Slo- 
wiańszcsyźnfe, przez urzędowych pseudo o- 
piekunow i krzewicieli słowiańskie] solldar- 
no lei. Nigdy JeBzcse sojusz rosyjskiego na- 
cyonalizmn z niemieckim hakatyzmem nie 
ujawnił się w formie tak bezczelaej i bru 
talae] — nigdy chyba nie stwiardsono rów­
nie dobttalo, *• cała polityka rosyjska, Jest 
tylko odbiciem wskaaówek i poleceń nadcho­
dzących z Berlina. Obnażyła się „słowiań 
skożć" urzędowej Rosyi w całej okazałości 
1 cała Słowiańszczyzna wie ]aź teraz, czego 
może oczekiwać od swe] protektorki.

*
* *

Żywotność polskiego społeczeństwa prze­
trzyma niezawodnie zwycięsko 1 tm  nowy 
objaw dzikiego narodowego ucisku. Nssze 
istnienie nie zależy na szczęście od życzeń i 
uchwal Stlszyńskich i Hurków, ale epizod, 
który rozegrał się w Radzie państwa dowo 
dzi niezbicie, że nastrój olbrzymie] części 
rosyjskie] biurokracji wobec Pojaków, nie 
zmienił się w niczem od stu la t — i że na­
wet Inter weacya naczelni t a  rządu nie prze­

kona i nie zwycięży żywiołów tej ponurej 
reakcji, k tóra ma swoje główne oparcie w 
kursie autypolskim.

Kuryer polityczny.
Nowy pomysł hakaty stów niemieckich.

W parlamencie niemieckim nacyonal-libs- 
rałowie wnieśli wniosek, na mocy którego 
kanclerz ma przedłożyć ustawę o k o l o n i ­
z a c j i  w e w n ę t  r z n e j .  Fiskus krajowy ma 
uzyskać przez tę  ustawę p r a w o  p i e r w o ­
k u p u  i p r o t e s t u  p r  z e c  i w d a l s z e j  
s p r z e d a ż y  z i e m i  w r ę c e  p r y w a t n e ­
go  n a b y w c y  i t o  p r z y  k a ż d e j  s p r z e ­
d a ż y  g r u t u ,  k a m i e n i c y  i t. p.

Prawo pierwokupu i protestu w każdym 
poszczególnym wypadku służyć ma tylko na 
krótki termin. Długości tego terminu wszak- 
śe wniosek nscyonał-libsrałów nie oznacza. 
Przy przewłaszczeniu dóbr na rzecz bliskich 
krewnych, fiskus, nie ma mieć żadnego p ra ­
wa, ani pierwokupu, ani protestu.

Prawo pierwokupu fiskus mośe przelać 
na związki publiczno-prawne i na organiza­
cje, uznane Jako działające ku dobru ogól­
nemu.

W razie protestu fiskusa przeciw sprze­
daży gruntu lub kamienicy w ręce prywa­
tne fiskus na żądanie sprzedającego musi 
wstąpić Jako kontrahent w miejsce kupują­
cego. Sprzedającemu zresztą wolno cofaąć 
się od sprzedaży; koszta Już powstała płaci 
fiskus.

Gdyby żądaniu nacyonał liberałów stało 
się zadość — rsąd pruski otrzymałby nowy 
środek do gnębieniu Polaków i wogóle lu­
dności nieniemieckiej. Fiskus pruski bowiem w 
stosunku do ludności polskiej, litewskie], 
duńskie), a władze Alzacji i Lotaryngii w 
stosunku do ludności francuskiej zrobiłyby 
skwapliwy użytek z prawa im nadanego, 
przy każdej nadarzające] się sposobności.

Rumunia, a sprawy chorwackie.
„PeatI Hirlap" stwierdza, że rumuńska 

prasa przyjęła ■ zadowoleniem wiadomość o 
załatwieniu sporu shorwabko-madiaraklego. 
Dla Rumunów fakt ten nie był niespodzian­
ką, ponieważ zeWBętrsne warunki tak  się 
zmieniły dla*monsrchil, Sejrząd węgierski m u­
siał z Chorwatami pakt zawrzeć.

Rumuński „Draperul" pisze na ten te­
m at: „Pokój chorwacko-węglerski oznacza 
początek nowa] ary nie tylko dla Ckorwa- 
cyl, ale i dla narodowuści w Węgrzech, bo 
tutaj także musi nastąpić zmiana polityki... 
Madiaryzacya doszła Już do swego kresu. 
Dotąd i nie dalej I Jeśli dotąd nie mogła 
zwyciężyć, to odtąd może być Już tylko ne­
gatywną. Po zawarciu zgody z Chorwatami 
siłą politycznych stosunków musi nastać 
pakt z Rumunami... co się stało wobec Chor­
watów, musi się stać i dla Rumunów".

Po Rumunach kolej na Słowakówl

Szowiniści madiatacy o zgedzls z Chorwatami.
„Pesti Hirlap" nazywa pakt Ttosy z koa­

licją chorwacką wprost klęską Madiarów 
w Chorwacji, wołając, slęże „teraz rozpoczeie 
w Chorwacji ruch przeciw Madiarom. H ra­
bia Tisea Jak Potemkln chce pokazać mo­
narsze, źo w Ohorwaoyi Jest spokój... Poli­
tyka Tiszy Jest w Chorwacji najnieszczę 
śnlejszą. Co uczynił Tisza, to Jeat zdradą 
wobec Węgier i ma wielkie następstwa. 
Pierwszy luteres Madiarów, a\.y prawuopań- 
stwowy węzeł z Chorwacyą nie osiabł aai 
trochę. Drugi interes, żeby państwowemu 
językowi (?!) dać jak największe prawa i 
zdobyć mu lak najwięcej - szacunku (II) w 
Chorwacji. Trzeci interes, aby handlowy, 
przemysłowy, goapodarcay I kulturalny w ę­
zeł między Budapesztem a Zagrzebiem się 
zacieśnił i przerwał nić, łączącą Wiedfń i 
Zagrzeb. Czwarty interes Madiarów, zdobyć 
w Chorwacji jak najwięcej swobód polity­
cznych. Pakt, zawarty przez Tissę z Chor 
watami jeat całkiem wrogi owym Interesom 
i oznacza zupełną kapitulację, Jakiej Ma- 
diaratwo nie dożyto nigdy przedtem. Fran­
ciszek Deak dał w r. 1868 Chorwatom białą 
kartę, a hr. Tisza uczynił o wiele więcej, on 
tę białą kartę, zapisał tak, że Węgry dożyły 
największej kapitulacji w swej hiatoryi".

Kłamslmo jako obrona.
„Odpowiedź oszczercom" — taki tytuł 

nosi replika p. Stapińzkiego na znaną ode­
zwę 19 posłów ludowych przeciw p. Stapiń- 
skiemu skierowaną. P. Stasiński nie szczę­
dzi mocnych wyrażeń, w każdem niemal zda­
niu zarzuca posłom ludewym „podłe oszczer­
stwo", „ulkczemność", lub przynajmniej „pro­
ste kłamstwo".

Ouła ta  „odpowiedź" nie zbija Jednak ani 
jednego twierdzenia, ale podnosi gwałtowne 
zarzuty przeciwko posłom ludowym. I tak 
zarzuca p. Stępiński, że posłowie ludowi w 
parlamencie nawet „marnych stu koron ro­
cznie do skarbu stronnictwa nie wpłacali" 1 
nie mogli utrzymać nawet sekretarza k lu­
bowego w Wiedniu. Na zarzut, że nie umle- 
fzjaał w „Przyjacielu Ludu" artykułów i mów 
poselskich — replikuje p. Stępiński zarsu 
te u , że „ ż a d e n  z p o s ł ó w  od dłuższego 
czasu u s t  w Izb ie  o l s  o t w o r z y ł '1. P. Bard- 
lowi nie zamieszczono artykułu w obronie 
„Pol. Tow. Emigracyjnego", ponieważ p. Stę­
piński „ e k s p o z y t u r y  p r u s k i e ]  z a  
c h w a l a ć  n i e  m ó g ł" . Reklamować posłów 
nia chciał p. Stępiński dlatego, ponieważ „lud 
narzeka na niedbalstwo i lenistwo swych 
posłów". Zarzut, że powierzył redakcję „Przy­
jaciela Ludu" małoletniemu synowi, zbija te ­
kiem twierdzeniem, „że na całym ś ariecie (I), 
u wszyetkich narodów (1), po wasystkie cza­
sy (t) m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  wywierała 
i w y w i e r a  p r a w i e  ż e  d e c y d u j ą c y  
w p ł y w  (I) n a  k i e r u n e k  p o l l t y f c A u a *  
r  o do  w e j“...ll

Dalszy zarzut, że sprzedał budowę kana­
łów za koncesyę bankową uważa p. Stępiń­
ski za „tak potworne oszczerstwo" (czsmu 
w takim rasie nie skarży przed sądem? 
Prtyp. Red.), że — pisze — „chyba tych po­
słów Długosz przedtem uczynił neprzyto- 
mnymi, zanim coś podobnego podpisali". Za­
pewnia daloj, że „pieniędzy ze sprzedaży kun- 
ceayi bankowej nie nżył na włatne wzboga­
cenie się". „Hej panowie posłowie I — woła — 
Bóg was ciężko skarze za moją straszną 
krzywdę i łzy uiolch dzieci".

Typową dla sposobu obrony p. Stępiń­
skiego jest jego opowieść o pochodzeniu pie­
niędzy na zakupno pisma brukowego w Kra­
kowie. Z tego opowiadania ubaolutnle nie 
można się dowiedzieć, skąd te pieniądze po­
chodzą. Pisze najpierw p. Stępiński, że ma 
dużo strapień z „Przyjaciela Lodu", że p. 
Długosz dał pieniędzy zaiedwle na 4 miesię­
czny, żywot „Gazety PowszethneJ", że „przez 
dwa lata pożarła „Gazeta Powszechna" o- 
koło 170.000 koron i zdechła" i ź= p. Dłu­
gosz nie chciał potem ju t  nic dać na żadną 
gazetę.

„W styczniu — pisse p. Stspińakl —• 
udało mi się pożyczyć 80 tysięcy koron 
na zakupno połowy „Ił. Kur. Codz." w 
Krakowie. Nie zwracałem się już ani do 
Długosza, ant do R*ys, bo się przekona­
łam, ża to daremne. Długoss raczył mnie 
pieniędzmi od rządu, ale ja takich pie­
niędzy nie chciałem. Pożyczyłem od o b- 
c y c h  l u d z i  za skryptem z 21 stycznia 
1913. Mam na to dokument 1 dwóch ży­
jących świadków. Nie wymieniam ich Je­
szcze, bo sobie tago nie życzą, a za ich 
grzeczność ule mam powodu czynić wbrew 
ich woIL Pieniędzy pożyczyć Długosz nie 
chciał, ale za to był liarduo ciekawy od 
kogo pożyczyłem. Odpowiedziałem mu o- 
czywiścle Jakieś zmyślone nazwisko* (Mb
I t a k i e m  tłómaczeuiem ma się zado­

wolić opinia publiczna? Jacyś dwaj niewy- 
inlenient świadkowie podpisali mu skrypt.. 
I to ma wyetarczyć wobec zarzutu, ża wziął 
pieniądze Już to od Poppera, ju t to od „prze­
ciwników politycznych" ? Opinia publiczna ma 
wierzyć w tajemniczych świadków 1 tajemni­
cze skrypta?!

Gała obrona p. Stapińskiego Jezt dziwnie 
wykrętna, pozbawiona argumentów i napa­
stliwa. Gzy potrafi kogokolwiek przekopać? 
Wątpić mośna; za mało Jast ludzi naiwnych 
na świacie, a wśród polityków niema Ich 
wcale.

Serbski ucisk w Macedonii.
(th) Wiadomo, że Bułgarzy wydają raz 

w raz odeswy i broszury wszelkiego rodzaju 
zs skargami na ucisk, dosnawany od nowe­
go rządu serbskiego w Macedonii. Oplata pu­
bliczna w Polsce— chociaż z Bułgarami sym ­
patyzująca — miała Jednak wątpliwości, esy 
można im wierzyć na słowo; a rzecz to prosta,
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Przebudzenie.
(Prawa przedruk* i przekładu saatraeżone).

— Ta jednak zależność od żydów, ta 
niew ola, jest dla nas upokarzająca. Nie 
dość gnębią nas inni, jeszcze żydzi ̂ będą 
się znęcali nad nami 1 — poczerwieniał,
i jak tatuś może m ówić o tem tali spo­
kojnie, godzić się z tym stanem  rzeczy?

— Bo muszę, życie mnie nauczyło tego. 
Ileż to razy starałem się w yrwać kogoś ze 
szpon żydów, lichwiarzy, faktorów. W brew 
m emu interesow i tłómaczyłem, wykazywa­
łem  straty, ruinę, nic nie pomagałem * zro­
biłem sobie wrogów i z żydów i z ich ofiary. 
Nam brakuje poprostu zmysłu handlowego. 
Obserwuję to doskonale na moich dwóch 
pomocnikach, na Reinhercu i Płachetce. 
Obaj uczciwi, zdolni, Płachetka nawet pra­
cowitszy, sumienniejszy w wykonywaniu po­
leceń, i cóż z tego / Jeśli idzie o zrobienie 
interesu, o zasięgnięcie informacyi, o obro­
tność i szybkość decyzyi, zawsze i we wszy- 
stkiem Reinherc go uprzedzi. On w lot zro­
zumie spraw ę i nada jej właściwy kierunek.

— To wyjątek.
— Nie, to reguła! I dlatego jestem pe­

wny, że Liński upadnie i na naszym grun­
cie nie ma co robić. Nie dostanie żadnej 
posady, nie będzie miał kredytu i musi 
wyjechać gdzieś, daleko, ażeby zacząć nowe 
życie.

— I wszystko to przez żydów !— zawo­
łał Janek podrażniony. — A wie tatuś, te­
raz nic a nic nie rozumiem, jak może ta­
tuś trzym ać u siebie żydów, chwalić żydów 
i ich popierać! Więc Polak, m usi uciekać, 
emigrować ze swego kraju, nie znajdzie 
chleba i zarobku, bo naraził się żydostwu! 
Czy to nie ohyda!? Czy krew się nie bu­
rzy? Czy tej hańby nie odczuwa tatuś?

— Nie jesteś moim spowiednikiem, — 
uśmiechnął się, — byłem kiedyś inny, może 
gorętszy od ciebie i Lińskiego, ale życie 
jest nauczycielem w prawdzie tw ardym  
i bezlitosnym, ale praktycznym.

I niema rady na to ? — spytał Janek 
z prawdziwym  żalem, — nie widzi ta tu ś  
sposobu wyzwolenia się z niewoli ?

— 1 owszem, to zapewne kiedyś na­
stąpi, ale ani ja tego dożyję, ani ty. Do­
piero gdy niebezpieczeństwo zalewu zajrzy 
w oczy, gdy zaczniemy tonąć, przebudzi się 
naród cały. Tu wysiłki i praca jednostek, 
ich poświęcenie się nawet, nic nie pomogą, 
nie napraw ią, a przeciwnie zaszkodzą współ­
życiu zgodnemu. Dopiero, gdy wszyscy sta­
niemy w jednym  szeregu, wówczas zła­
miemy może ten pierścień żelazny, który 
nas gniecie i dusi.

— 1 ak, ale zadnim to nastąpi kiedyś, 
kiedyś, oni nas zjedzą i wykupią. Domy 
po miastach przechodzą do nich, handel 
w ich ręku, przemysł również, ziemię wy­
kupują i hędziemy paryąsam i w kraju wła­
snym. Naprawdę ma się ochotę wygnać 
ich, ale całkowicie, bez litości i wyjątków. 
To był szatański pomysł, skanalizowania 
wszystkich żydów nad Wisłę.

— I to Janku minie. Żydzi nie mają 
żadnej siły asymilacyjnej, będą zawsze ob­

cymi przybyszami, najazdem. Od nich na­
uczywszy się ich sztuki wojowania, pobi­
jemy ich, w łasną ich bronią.

— Dziękuję za ten optymizm dalekiej 
przyszłości, nic to m nie nie pociesza, — 
rzekł Janek z iro n ią ; — trzeba zaraz, z miej­
sca rozpocząć walkę z nimi, a nie czekać, 
aż nas obedrą do koszuli, a i tę nam 
zdejmą. Tadek ma słuszność i ja pójdę za 
nim.

— No, no, uspokój się... idż się prześpij, 
sen uspokaja i usuwa rozdrażnienie.

XI.
Aronka nietylko ojciec pochw alił i uca­

łow ał za okazany spryt, ale dał mu nawet 
trzy kopiejki i był bardzo dumny, że ma 
takiego mądrego syna. Zaraz uśw iadom ił 
swych sąsiadów żydów, że jego domysł był 
spraw iedliwy, gdyż sam Liński chw alił się, 
iż to za jego poradą gospodarz nietylko nie 
uląkł się groźby trzech lokatorów, ule na­
wet podwyższył im komorne.

Martwiło go jednak, że Liński nie tak 
bardzo odczuł zepsucie tow aru, i to tyle 
towaru. Czy on ma tyle pieniędzy, czy taki 
głupi i nie um ie rachow ać? W tej w ątpli­
wości poszedł do Josia, i opowiedziawszy 
spytał, jak on rozum ie ten interes i dla­
czego Liński nie zląkł się, kiedy powinien 
to zrobić i jak  najprędzej wyprowadzić się 
z niebezpiecznego miejsca.

— Chaskiel, — odrzekł Joś spokojnie, — 
czy ty nie wiesz, że każdy goj ma tw ardą 
głowę? On się jeszcze nie obliczył, on nie 
skalkulował, ile on traci? Jemu się zdaje, 
że tow ar stracił, nu tow ar nowy kupi, a co 
on stracił procentu, tego on nie liczy, bo 
głupi.

— Nu, ale dlaczego on nie liczy? — spy­
tał Chaskiel, — jakby on obliczył, to onby 
zaraz potrzebował uciekać. A możeby mu 
napisać taki anonim, obliczyć mu wszy­
stkie straty i powiedzieć co iego czeka, jak 
on tu zostanie.

— Chaskiel, Chaskiel, ja bardzo się boję, 
że ty rozum  tracisz! Czy ty nie rozumiesz, 
co to jest list? Co to dokum ent? Czy ty 
chcesz, żeby ciebie złapili i wsadzili do kry­
m inału? Ty rozpowiadaj, i ja, i my wszy­
scy, że jem u przytrafiło się nieszczęście z to­
warem, że on nie może tracić, to on sprze­
daje wszystkim taki paskudny, śmierdzący 
towar. Czy ty mnie zrozum iałeś?

— Ja to wiem, — zaśmiał się, — to nie 
jest zła myśl, a może ty masz jeszcze coś 
dobrego ?

— Dlaczego nie? ale ty wiesz Chaskiel, 
że naw et cebuli za wiele, to szkodzi, czy 
nie tak?

— Może i tak, ja nie gotuję, — zaśmiał 
się, — od tego kucharka i żona. Nu, a jak 
ty myślisz Joś, czy jem u znów popsuć to­
w ar?

— Chaskiel, ty nie bądź taki odważny 
lew, ciebie może spotkać nieprzyjemność. 
I czy ty myślisz, że oni zostawią tę samą 
kłódkę ?

— Aj, Joś! Ty taki mądry, ale ty nie 
znasz gojów. Goj straci dużo na pijaństwo, 
na karty, na dziewczynę, ale pożałuje gro­
sza na to co trzeba do zabezpieczenia. Kłó­
dka dobra, niech ona zostanie, a jak raz 
przyszedł złodziej, on będzie się bał przyjść 
drugi raz. Czy nie takie myślenie aoiów ?

— Czy ja w iem ?
— Nu, Joś, załóżmy się, że zostawią? 

Dobrze ?
— Może i zostawią, a może to będzie

podstęp? Może oni tam zaczekają i napadną 
ciebie ?

— A od czego jest Aron ? Icek ? jego 
żona? dzieci? Oni pilnują. Jak on złoży

j nowy tow ar, to jak będzie noc, ja mu zro­
bię to samo i ucieknę do Arona, nu, i kto 
mnie złapie? Stróż w bram ie śpi, bo dla­
czego on nie ma spać, jak cały dzień jest 
na nogach?

— Ty zrobisz jak chcesz, ale ja się boję.
— Ale ja się nie boję! — zaśmiał się 

Chaskiel, — ja muszę dochodzić mojej krzy­
wdy i jem u koniec zrobić. Czy reb Jan­
kiel nie powiedział tego?

— Chaskiel, ty wiesz, co ja ci pow iem ? 
Ty bądź ostrożny i chytry jak wąż, to on 
ciebie nie złapie, ale ja bałbym  się, a ty 
nie?

— Dlaczego m am  się bać? Nu, a kto 
Lelicki ? Ja wiem, że on ma kantor na Je­
rozolimskiej, ale kto on?

— Ja nie wiem, ale ja się dowiem, ty 
potrzebujesz spać spokojnie.

Na drugi dzień pod wieczór, Joś uśmie­
chnięty, z fajką w rękach, bawiąc się cy- 
cełesami zaszedł do sklepu sąsiada i spytał;

— Chaskiel, czy ty wiesz, kto Lelicki?
— Skąd ja mam wiedzieć?
— To ja tobie powiem. Lelicki to tak 

jak nasz, u niego rządzi wszystkiem Jan­
kiel Reinherc. Nu, co?

Reinherc? Gzy to syn Borucha z Dzi­
kiej ulicy?

Ten sam. On się ożenił z córką Ne- 
stenow era z Nowowiniarskiej i  on ma sklep, 
na Marszałkowskiej z konfekcyą dam ską 
Afc. jaki to sk lep ! Okno takie szerokie jak 
dwoje drzwi, nu a drzwi!

(Ciąg dalszy nastąpi).

p o l e c a  s w o l e  w y r o b y  f i r m a  f a b r y k a  kufrów, wyrobów
SKÓRZANYCH I GALANTERYJNYCH

ul. Fiorpislifl 31
(d o m  w ła s n y ).
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l ! r h J S  ł c *ł kM3rwdłl‘5 w danym razie 
n^e«flprawiedJlwionemi zarzutami. Te-

5 ?  V 8ię 0pin,i na,eźy Jednak polo-
r? ' tf WA1,e<5 1 °^*iadczyć się z całą stanów
ciością p0 etronie bułgarskiej.
nna!c 6I?Z, siebie odpowiedzlal-
, , za twierdzenie, że Serbowie są gnębi- 

' '  znęcającymi się nad pokonanym Buł- 
garem. Do wiadomości ogółu polskiego po-

.na, ra ,Ie» serbskie „przepisy dla sa- 
j  i* ^wpiecieństwa publicznego w k ra­

jach zdobytych".
DJa stanowiska rządu serbskiego, cieszą­

cego się skąd inąd opinią tolerancyjności, są 
one bardzo charakterystyczne. Wśród ludno­
ści tych zdobytych prowincy) Serbowie są 
w mniejszości.

W „Starej Serbii* (tj. w północnej części 
Macedonii) w ostatniem dwudsiestoleciu za­
panował prawie wyłącznie żywioł albański, 
tązże w tych częściach Macedonii, k tóre Ser­
bii przyznał pokój bukareszteński, przewaga 
liczebna Jest po stronie ludności bułgarskiej. 
Dla zapewnienia Bobie uległości tej świeżo 
podbite] ludności, wydał rząd serbski szereg 
przepisów, przyzna|ących niezmiernie szeroką 
władzę policyi. Wystarczy bowiem, aby wła- 
uze policyjne uznały kogoś za buntownika, 
aby niedogodna ta osobistość została usu­
nięta w krótkiej drodze na mocy wyroku 
władz sądowo-administracyjnych, przyczem 
spotkać ją meże dotkliwa kara, jak uciążliwe 
długie więzienie, przymusowe ciężkie roboty 
a nawet kara śmierci.

Ra podstawie jedynie podejrzenia, iż ktoś 
ukrywał takiego buntownika, całe rodziny, 
nawet całe gminy mogą być przesiedlane, po 
szczególne zaś jednostki podlegają surowym 
karom. A więc długoletnie więzienie, roboty 
przymusowe, kara śmierci — oto miłe per­
spektywy, jakie rząd serbski stawia przed 
oczy swym nowym poddanym.

W przypuszczeniu sapewne, iż ludność 
świeżo zdobytych ziem składa zię przeważnie 
s rozbójników, wBkrzbsaa też dzisiejszy ra­
dykalny rząd aerbski ustawę o rozbójnikach 
z r. 1895, wydaną przez M i l a n a  O b r e n o -  
wi ć a ,  a służąca m u głównie, Jako środek 
do walki z radykałami.

Przyszłość pokaże, czy te nowe drakoń­
skie postanowienia, wydane dla Starej Ser­
bii i Macedonii, doprowadzą rząd serbski do 
pożądanych rezultatów.

Hla iluetracyi bezmiernej surowości, Jaką 
tchną serbskie zarządzenia „dla sapewnieaia 
bezpieczeństwa w zdobytych ziemiach", przy­
taczamy treść niektórych paragrafów,

§ 3 orzeka, iż w razie, gdyby osoby, któ 
re policya uznała za winne buntu, .spełniły 
jakiekolwiek bądź przestępstwo, podlegają 
one karze śmierci".

W razie dobrowolnego oddania się oekar 
żonyeh w ręce władz, kara śmierci może być 
zamieniona na 10-cio lub 20-łetnie więzienie 
.0  ile sąd uzna tę  zamianę za możliwą*.

§ 4 przyznaje władzom prawo przesiedla­
nia rodzin tych buntowników, którzy nie 
stawią się przed odnośną władzą w przecią­
gu dziesięciu dni po ogłoszeniu postanowię- 
n ia policyi. „Również mogą być wysiedlani 
mieszkańcy domów, w których stwieidzono 
obecność osób uzbrojonych lub wogóle prze­
stępców".

Według § 12 go uszkodzenie ulic, dróg I 
placów, spełnione a premedytacją, a naraża­
jące na niebespieozeństwo zdrowie i życie 
innych ludzi, pociąga sa sobą karę 15 letnich 
ciężkich robót, Jeżeli zaś działauie takie nie 
miało złośliwych zamiarów, kara się reduku­
je do 5 lat.

Według § 16 go „osoby, które, znając 
przestępcę, nie doniosą o nim władzom, pcd- 
legeją karze 6 ciu la t robót przymusowych*.

§ 18 ustanawia karę od 10 lat ciężkich 
robót do 6 miesięcy więzienia za wszelkie 
sprzeciwienie się słowem lub czynem urzę­
dnikowi w czasie spełniania przez Biego 
czynności służbowych, bez względu na to, 
.Jak nieznaczne-by było spełnione przestęp­
stwo".

Organizowanie stowarzyszeń, mających 
na celu wystąpienie przeciw rządowi lub 
sprzeciwianie zię władzom, podlega według 
§ SO-go karze 20-letnieh ciężkich robót.

§ 22 orzeka, i i  udział w nielegalnem 
zgromadzeniu, którego uczestnicy nie rozej­
dą się nn wezwanie władz, pociąga karę 
więaienia do dwóch iat.

Te .przepisy" bezpieczeństwa publiczne 
go eą aż nadto wymowne.

Obok tego zwracamy uwagę na ogłoszo' 
ny w grudniowym zeszycie „Świata Sło­
wiańskiego* list X. arcybiskupa konstanty­
nopolitańskiego M i r o w a ,  stwierdzający, że 
wszystkie mizye katolickie w Macedonii są 
rozpędzone, a szkoły popalone.

Barbarzyńskość, do jakiej byliśmy dotych­
czas przyzwyczajeni tylko ze strony pewne­
go p ó ł n o c n e g o  państwa słowiańskiego.

Ziemie polskie.
2 Królestwa Folsklegt.

Z Zagłębia Dąirowaklego. Założona przed 
4-ma miesiącami w Dąbrowie lula warszaw 
skiego Związku stowarzyszeń spożywczych 
rozwija się bardzo pomyślnie. Obrót miesię­
czny hartowni, prowadzonej przez filię, się­
ga )m "■ 25.000 rb. miesięcznie. Hurtownia 
sprowadzi towary przeważnie całymi wago 
n»mi i może oddawać tow ar stowarzyszę 
niom związkowym o 1 do 5 proc. taniej, a 
niżeli inne hurtownie. Z usług hurtowni 
sklepy pryw atne korzystać nie mogą, lecz 
wyłącznie eki py spółdzielcze Przy hurto­
wni odbywają zię peryodycznie zebrania de­
legatów miejscowych stowarzyszeń, zmie­
rzające do ściślejszego połączenia oddziel­
nych kooperatyw i ujednostajnienia Ich dzia­
łalności. Stowarzyszeń spożywczych w Za­
głębiu Jest 51 w tern zwtąskow/ch 31.

Z Basi.
Rugowanie Po.aków przez żydów na Ruei. 

Korespondent „Dziennika Kijowskiego* do­
nosi, że u rsą d y  żydowskich fabryk cukro­
wych, których powiat mofaylowaki posiada

pięć (szósta Jest katolicka) w ostatnich cza­
sach stale usuwają pracujących w nich do­
tąd Polaków, powierzając zajmowane przez 
nich por ny żydom. Dyrektorami wszyst­
kich pięciu fabryk są ja t  dziś żydzi, a inńe 
niższe po ady coraz szybciej zajmować za­
częli żydzi, którzy do opanowanego coraz 
więcej przez żydów przemytiu cukrownicze­
go masowo się garną.

Ml obne ręce- .Dziennik Kijowski* dono­
si, żv p. Mieczysław Zalewski sprzedał Ban­
kowi włościańskiemu majątek Dotgowee nn 
Podolu.

Z Prus Zaoboduloh.
Prteeu posła polskiego z redaktorem nie 

mleckim. .Dani. Kanastę Naehrionten“, pismo 
na wskrći hakatystyciue, i. aieścUj przed m naj­
więcej trzema miesiącami kcredpondaneyę, Ja- 
konjr poseł X pivb. D a n a j s k i  z Lipne a 
nadał/wat swej czynności jako daszpastaw, w 
celn prl<rci3nia swej parafii. W elaboracie tyuj, 
zarzzeono X. D., że agituje przeciw „Krieger- 
fsrajnowi*, odmawia kapcom niemieckim od 
biortów, nadużywa do togo nawet ambony, że 
w/dalii kościelnego, ponieważ córka Jego za 
trndnioną była u kapsa niemieckiego, dalej 
miał nakazać zamurować drzwi, cyehod«ąee w 
stronę oberży niemieckiej itp. rzeczy. X. poseł 
D. wytoczył redskoyi rzaczoiiSgo pisma proces.

Obrany toczyły się w ubiegłą sobotę praed 
sądem ławniczym w Sepotaco. Oskarżony red. 
Sandsr podtrzymywał na sądzie swe zarzuty, 
wobec czego sąd-prnwę odroczył; zawezwanych 
zostanie około 40 świadków, Proces zapowiada 
się nader ciekawie.

Z emigracji-
0 mundury sokole. Najwyższy a^d admini­

stracyjny w Rzeszy niemieckiej zniósł zakaz 
noszenia mundurków sokolich na publicznych 
występasb. — Swego uzasu z okasyi zabawy 
polskich harcerzy w Bocham tamtejszy prezes 
policyi chciał ndzielió pozwolenia tylko pod 
warunkiem, że biorący w popisie adział Sikoli 
nie wystąpią w swoich mrndurkach. Pan Be- 
resiński, prezes .Sokoła* w H-roe, zaprotesto­
wał przeciwko temu zakazowi u prezesa ra- 
jencyi w Ariidberg, który Jednak stanął na 
btanowiska prezesa policyi w Bichum. Wobee 
tego za staraniem p . Beresińskiego, sprawą 
zaJV się najwyżsfj sąd administracyjny, który 
zniósł zakaz noszenia mnudnrków sokolien.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

nierzn tokaczu", z imstracyą muzyrzu*, na tle 
autentycznej również melodyi staropolskiej. P. 
Wseław Nowakowski, artysta teatru miejskie­
go w szeregn utworów poetyckich w/głosi 
wiersz Berangera o księciu Józefie Poniatow­
skim.

Lód mlejsLi. Wczoraj odbyło si* posiedzenie 
kemisyi administracyjnej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m. Dra Szarsaiegc.

Komisy a wysłnebała sprawozdania naozelni 
u  Administraeyi -keysy o ro.woja fabryki loz 
du, poczem — ze względu na zamknięcie ra 
ohunkowe, wykasnjące niedobór, podrożenie ro 
botnlka, Węgla itp. — uchwaliła uregulowanie 
cen loda sztucznego od 1 sty^aia 1914 a mia­
nowicie :

Zarżą, fakryki ma pobierać za słup loda 
(25 kg) loco rzeżoia po 44 h ; za słnp lodu 
(25 kg) z rozwozem dostarczamy przedsiębior­
com i pjzemysłowcom bst rąbania po 60 h ; 
wreescie za słnp loda (25 kg) i  rozwozem w 
detalicznej sprzedaży osobom prywatnym takie 
z rąbaniem po 72 h wnględnie za pół stupa 
36 h, a za ćwierć Blnpa 18 h.

Ncstępnie załatwiła komiaya cały szereg 
spraw administracyjnych, dotyczących rzeźni 
miejskiej i osobistych dotyczących funkeyona- 
ryuszów aacyrowyeh.

Drętzenle koni. Piszą do nas z miasta: 
Ostatnia gołoledź oyła prsyesyaą licznych upad­
ków koni, szczególnie na ulica -h asfaltowanych, 
nigdy nie posypywanych u nas piaskiem, a nad 
to przyczyną dręezeuia zwierząt pociągowych, 
w nieludzki sposób przez wtźniców za to, iż 
ślizgając e’ę, nie mogły uoiągnąć wozów, zwy­
kle przeładowanych.

Przodowali woźnice węglarsey. Co chwilę 
widzieć było można unieruchomiony wóz z wę 
glami, elyaieć dzikie okrzysi woźniców i be- 
styalskie bicie zwierząt bezbronnych, niemogą- 
cych w takich warenkaeh podołać ciężkiej 
pracy.

Policya powinna baesniejjią zwrócić nwag^ 
na te praktyki r  oźuioów i pociągać ich do od­
powiedzialności za nadużycia.

Preoz z towarem praskim! 
KnpaJele tylko a okrześoUtn!

KRONIKA,
Kraków 12 grudnia.

KALikhiDABZTK AbTRuAOMICZNY, Waehód 
Uońr* rozpocznie się Jutro o god . la 8 nunut 04; 
zachód przypada o godi l e  3 minut 36 dtagoii  dnia 
rodzin 8 minut 04

KALENDARZYK K0801KLNY. Jutro w sobotę 
Łuryi i Rug., pnfutne w niedzielę Izydora.

Msledklsala
La zebranie Tow. Libtuiyczucg i dnia 13 bm. o 

rod.. 6 wieczorem w sali seminarynm archeologi­
cznego.

Porządek dzienny : Dr Feliks Koncerny : „Spuści­
zna naukowa Aleksandra Jabłonowskiego". Dr Sta- 
p sław Turowski: „A_ Obi Małecki, Jako gramatyk 
i historyk Uteratury*. Dr Roman Oi-odeoki: „Antoni 
Małe* ki Jako historyk*. Sprawy bieżące.

— 14 bm. o godz. 4 popoł. zebranie walne Kon- 
rregaoyi pp. nauczycielek krakowskibh w sali kon- 
gregacyjne] prry kościele fiw. Barbary.

— Fesiedaeuie Sekoyi seminaryjnej tut. Koła 
T- N. S. W. odbędzie się w sol otę 13 bm. w gmaebu 
seminarynm nauczyciel, męsk. (ssla kursu wydziało­
wego -^parter).

Z teatru niejakiego. Sobotnia krotoehwlla 
znanej spółki autorskiej M. Henneqaln’a i P. 
Bilhand „W jaskini lwa* pobudza do tak zer- 
deeznej woBułbici, że powinna zdobyć sobie ta ­
kie same powodzenie, Jak ulubiona krotoehwila 
tego sam egu autora: .Pani prezesowa". Hen- 
le j xi i tuk umiejętnie ap'ętrza sytuaeye jedne 

zabawniejsze od dngleh, tak zręssnie żongluje 
dowcipem i tak szczerą posiada tajemnicę ko­
mizmu, że można go istotnie nazwać „mistrzem 
farsy* Główae role w nowej jego krotochwiU 
objęli pp. Kamińska, Paneewiczowa, Siemassko, 
Bończa, Noskowski, Nowakowski Zyg. i w. i.

XII. wieczór klasyczny. ,E  ektra" Sofoklesa 
z p. Wysoetii w roli tytułowej pojawi s ę dnia 
17 bm. na scenie teatru miejskiego w ic cer 
pretasyi Akademickiego Koła klasycznego. Co- 
roezne przedstawienia tego towarzystwa arty­
stycznego eiaazą się zawsze zaslnżeną renomą, 
stąd też 1 „Elektra* zapowiada a.^ świetaio 
tem więcej, że oprócz p. Wysockie], przyjęła 
w wieczorze łaskawy współudział zuaua i wiel­
ce ceniona artystka tutejszej sceny p. Romana 
Szpakowa, która odtworzy postać Ohrysothemii. 
Chóry przygotowuje instytut gimnastyki rytmi­
cznej systemu Dsicroze’a pod kierunkiem prof. 
Czerbaka.

Pozostałe bilety jeszcze do nabycia w kasie 
zamawisń przy pl. Maryackim.

Muzyka kaneralna. Czwarty poranek, który 
odbędzie się w niedzielę o godz. 11 przedpoł.

sali .Uciechy" będzie ostatnim przed świę­
tami. Poranek ten, poświęcony w całości twór- 
ezośei Beethorena prsy współudziale prof. Inst. 
A. Dietha i orkiestry 1 p. p. przynosi w pro­
gramie : 1) .Coriolon" uwertura. 2) Koncert 
Ka-dur i 3) Symfonię C-dur. Następny (piąty) 
poranek nunac lono na niedzielę dnia 28 gra- 
dnia b. r.

Bilety w kano. Instytutu (Anny 1. 2) od 
12—1 i od 4 - 6 .

Szereg .ozarnycb kaw* dziennikarskich w 
hotelu Pollera, które weszły Jni w stały punkt 
programu popełndui niedzielnych, powlęk oy^w 
niedsiefę eswarta z rzędu, poświęcona głównie 
deklomaeyi. Artystka teatrn miejskiego, p. Mila 
Kamińska wypowie między inneml nieałyszauą 
djtychctaa z estrady autentyczną „pieśń o ioł j

tatar,- OnegdcJ spalił się w Dąbiu barak Jla 
robotników.

Priy ul Dwernickiego L 5 wybuchł dziś rano po­
żar z mieszkaniu Cipsa. Straż oB. ,6 ugasiła.

Andrzej Mateja został wczoraj aresztowany za 
kradzież p>lta w domu zaiezduyu. Rozbubtooka przy 
ul. Fawiej.

Pagaśa. Dnia ll-go  grudnia leraomotr do­
siadł od -(- 2*9 do -{- 3'5 O. — barometr pod 
nosił się.

Dnia 12 grudnia o godsinio 1 rauo star 
I Tomesru 7*2*1 mu, — termometru — 1*7 (3 
wiauri >aehodni.j

‘tsn psgody w Zekopeacifl. (Informacya 
krajowego Zwiąska taiyst/ciuogo). Dnia 12 
grnduia o god a. 7 rano. — Olenłoł- naj- 
wyższa — 3 0 Cela, najniższa —*—. Ciśnienie 
powietrza —.—, Wiatru niema, posępnie, śnieg 
suchy. Prognoza: w górach śnieg mokry.

Kronika zamiejscowu.
Uroozystoóoi jubileuszowe. Piczą do n&a z 

W oj n i c z a :
Dnia 28 ub. m. odbył się w pali tut. Tow 

„8 kdl* uroczysty .Wieczorek ku uczczeniu 
1600 letniej rocznicy edyktu mbdyolańakiego*. 
Wieczorek zagaił piękaą przemową X. Wł. Ku 
r o p a t w a .  Starannie opracowany odczyt na 
temat znaczenia edyktu medyolańskiego dla 
świata chrześeIjańskiegor wygłosiła p. W. P u -  
x ó w u a, kier. szkoły. Chór naaesyoielski (przy 
współudziale p. Wcźrika) odśolewał „Łódź Pio 
trowa* i .Hymn Jozuago*. Na część mntykalną 
złożyły si j utwory Baethovena i Liszta, ode 
grane z prawdsiwjm artyzmem przez p. Strze- 
szakowa (fortepl»n) i p. Gołąbka (zkrz/pea). 
Całość wypadła dobrze i to dzięki solidarnemn 
współdz ałaniu tut. nuuczycielatwa z duchowień­
stwem.

Dnia 29 ab. m. odbyło się staraniem Tow. 
„Sokół" i miejecowego Koła T. S. L. uroczyste 
nabożeństwo, za duszę poległych w powstaniu 
li itopadowem. Wspaniale prsybrany w goała i 
oznaki narodowe katafalk wznosił się pośrodku 
starożytnej świątyni, otoczony oddziałem „So­
kołów* i „strzelców". Maeę św. odprawił X. 
proboszcz Ż a c z e k ,  poczem przemówił z ka­
zalnicy X. J. U r b a ń s k i .  Pieśnią „B że coś 
Polskę* zakończyła się urociyatośó.

Podnieść trzoba s uznaniem oży "ioną dzla 
łalnolć narodową, jaHą rozwinęły obecnie tnt. 
Towarzystwa Kolo T. 8. L i „Sokć

W. I.
Z N o w e g o  T a r g a  piszą do na*: Odbyła 

się ta  uroczystość ku •.ościeniu jabileusia edy- 
ktu medyolanskfego. Komitet powiatowy nrzą - 
dzająoy obchód, połączył mądrze tę nroszystość 
z odpustem, Jaki tutejssy kośeiół parafialny 
obchodii w dnia sfw. Katarzyny dnia 25 listo­
pada. Miasto całe przybrało strój świąteczny; 
sklepy zamknięte i chorągwie wywieszone. Na 
placu kośeieinem wygłosił piękne kazanie oko­
licznościowe kz. Sz. N i e m c z y ń s k i ,  przybyły 
umyślnie na ten obchód z Krakowa. Po Sumie 
odbyła się uroczysta procesya po obszernym 
rynku tutejszym, w której nezestniczyło ducho­
wieństwo osłago powiatu, przedstawiciele władz 
polityoznjch i sądowych, delegaepe Rady po­
wiatowej 1 gmin, wszystkie bractwa, stowa­
rzyszenia i szkoły.

Zakończył obchód uroczysty wieczór prsy 
zapełnione] szozelaie sali tutejszego gmachu 
„8 -koła". Mowę, oświetlającą ówczesne stosunki 
przed i po edykcle medyolańakim 8l3 r., wy­
głosił Dr K r o t o s k i ,  dyrektor gimn. N-tatę 
pnie odbyły się dekl&maeye dziatwy, produkcje 
śpiewu muzyki młodzieży gimnazyalnej. — 
Po nich nastąpiło żywe oddanie jednbgo z naj­
piękniejszych utworów liryki re'ig‘jnej, ułamka 
z glossy św. Terysy Zygm. Krasińskiego. — 
P. Krotoska w odpowiednim stroju zakonnym 
i oświetleniu, przy "towjrsyazeniu cichsj ił a z; ki 
wywarła trwałe i głębokie wrażenia.

Na zakończenie wieczorku dano przedsta 
wianie: „boh-tar Eucharystyi", rzecz udrama- 
tyzowaną ze znanej ogólnie powieści z czasów 
prześladowań chrześcijan, .Fabioii*, którą ode­
grała ndatnie młodzież gimnazyalua.

Wybory do Rady gmlnnrj vf Wadowicac'i, 
jak nam stamtąd piszą, mają się odbyć nie­
bawem. Wybierać się ma J 8  radnych iorącika 
wyborcza opanowała ambitne jednoetkl. . two­
rzyły się dwie partye. Obie łączą a i ęz  żydami,

wwukając poparcia. Opozycya robi to Jawnie, a 
kilka magistracka cichaczem wadle wypróbo­
wanej taktyki. W każdym rasie tylko żydzi 
na tem zyskają i podezss, gdy dzisiaj na 36 
radnym mamy 3 żydów — niezgoda i brak 
mieszczańskiej rozumnej organizacji spowodu­
je, że wejdzie bonajmiiiej S żydów do Rady 
miejskiej. Największe zabiegi czynią ssynkarze 
i rzeźnicy. Wybory odbyć się mają 15 b. m.

Wams zgromadzeni* Tow. Bursy Im Stefana 
Bateroge w Wadowicach odbędzie się w bu 
dynku Bursy 18 bm. o godz. 6 wieczorem, a 
w razie braku odpowiedniej liczby członków 
o godzinie wpół do 7 bet względu na ilcść o- 
becnyeb.

Z prasy ludowej. Piszą do nas s T & r n o w a :  
Tygodnik polityczno ekonomiczny p. t . : „Lud 
katolicki" ukaże się ta w sebotę 13 b. m. pod 
redakcją ks. Dra L u b e l s k i e g o ,  Nowy ty 
godnik przaznsosony dia ludności wiejskiej po 
wiata tarnowskiego przedewszystkiem, redago­
wanym będzie w du*hu kf.tolicko - narodowym. 
Jednam z zadań „Ludu katolickiego" będzie 
przeciwdziałanie prądom radyRaluym i nie 
zdrowej agitacji, uprawianej p «ez gasety i 
zwolenników Stapińzzesysny.

Rocznicę powstania listopadowego uozeit 
„Sokół II." w Tarnowie wspólnie ze związkiem 
strzeleckim uroczystym wieczorem, który śefą 
gnął do sali „Sokoła I." dawno niewidzianą 
liczbę publiczności. Doborowy program wieczor­
ku wykonany został artystycznie. Zawiódł Je­
dynie poseł Tetmajer, wskutek czego odpadło 
słowo wstępne, które miał wygłosić poseł ziemi 
krakowskiej. Na program złożyły się chór to­
warzystwa muzycznego pod batutą dyr. Isako- 
wioia, śpiew solowy pp. Hendrlchówny i Ladwi- 
ga, kwartet smyczkowy i deklsma-.ya artystki 
teatru p. Łuszczkiewiozówny. Całość programu 
wywarła nastrój podniosły.

Ze świata.
Arsenał obstrukcyjny Rusinów. „Jeden z 

współpracowników „N. Wianar Tagabhtoa* udał 
się do lokaln klnbu ra&kjngo i tam po&azy 
wano ma arsenał obstrukcyjny przygotowany 
na •"szelki wypadek. Jeden z ruskich posłów, 
który bawił w Paryża na stnóyaeh, k- pił w 
zoanym domu towarowym „Aa Printempe" a- 
parat, nłatwlający w nadzwyczajny sposób ob­
strukcję. Nahyt mianowicie za 120 łr. model 
aparuin, którego używają turyści w Pirenejach, 
gdy zabłądzą i chcą na większą odległość dać 
znać o sohin. Aparat ten nosi się na plecach, 
ak tornister, w kiesrcnl zaś nosi bię suchą 
uateryę, dostarczającą prądu do apararu... A- 
parat sprawia tak prieraźiiiy hałas, iż można 
poproatu oszaleć. Opró<.z t=gc mieli Ruin) pu­
zony, kuka trąbek automobilowych Wooeo spra 
wosdawoy „N. W. Tageblattu" urządzono próbę 
instrnmentów, próba wypadła tak dobrze, że 
sprawozdawca uciekł co rychlej*.

Echa zajść W Saveme. Ze Strausunrga do 
noszą : Wezera] odbyła się ta  rozprawa wojsko­
wo sadowa przeciw tiieui rekrutom, oskario- 
żrnyui o to, że znane przemówienie por ucz alka 
F o r s t n e r a  opowiedzieli dziornikariom. O- 
shacżeui zostali skazani na więzienie od 3 do 
6 t y g o d n i .

Reforma oerkwl prawosławnej w Rosyi. — 
Z P e t e r s b u r g a  donoszą, ża komlsya, która 
przygotowywała projekt raform cerkiewnych, ma 
jący Dyc prseałcżonym powszeshnsma siborowi 
■o.^skLmn, Jaki zbierze się w roku przyszłym,' 
nkońcajła już swe pcrca.

Projekt komisii brzmi w streszczeniu, Jak 
następuje:

N«J6więi<szy synod składa bię z 12 metro­
politów, arcybiskupów i b okupów ; praewodni 
czy ma patrysroba. — Metropolici są atałyml 
eiłonka&d synodo, biskapi zaś się cmlbuisją 
Synod jest najwyższą władtą cerkwi rosyjrk ej, 
która rozstrzyga we wszystkich sprawach, które 
nie podpadają pod komoetejcyę soboru, poilega 
ty ko cr-rowi i Jeat najwyższą władzą sądów} 
esrkiewną. Wykonsje on nadzór nad wsiyst- 
triami rzkoi\mi cerkiewneini, oraz nad wydn- 
wnietwem ksiąg treści teologicznej.

Dalej, dutyehez s iwy zakres władz eber- 
prokurattra synod a będtie zoaczale ograniczony 
i przejdzie na patry&rchę, który będzie wprost 
z carem nersdsał się w sprawach cerkiewnych. 
Oberproktratorowi, który odtąd nie będzie pc- 
jiadal rangi ministra, pozostawionym zo­
stanie załatwianie kwestyj prawnych, oraz pro­
wadzania kaneelaryi synoda. Natomiast patryar- 
cha nie będzij ezłónkiem rządo, który odtąd 
niema weale wywierać bezpośredniego wpływu 
na tok sprar. cerkiewny oh

Char«kterystyC7ny okólnik. Kurator char­
kowskiego okręgu naukowego wydał okólnik 
do dyr9k;torów szkół średnich 1 inspektorów 
szkół Indowych, zalecający at-anowczo „uprzejme 
i poprawne postępowanie z osobami godnemi 
szacunku szczególnie zaś z kobietami".

Rząd japoński a kwostya religij. Jak wia 
domo, rząd japoński zwułał w roku ubiegłym 
przedsta jiicieli wszystkich trzech religij wyzna­
wanych przez Japończyk*'’ pt, a mianowicie bnd- 
dyzmu, Sfyn tlzmn i chrystyanlzmu, celem ob- 
myślenia wspólnej podstajry rellgjuej, na pod 
ata-eie której możnaby wpływać skntessnie na 
etyczne wychowanie ntrodu Japońskiego. Za 
miar ten Jednak znaIozidn’a wspólnej podstawy 
nie dat się urzeczywistnić, co zresztą latwem 
było do przewidzenia

W początkach listopada br. rząd Japoński 
zwołał ponowrio przedstawicieli wymienionych 
religij, law odnośne konferencje odbyły się z 
każdym z nich z osobna. Wynik ich Jest o tyle 
tylko znanym, że przedstawiciele ehrystyanizmo 
zażądali, aby dzieci ohrieśeijańskie, uczęsicza- 
lące do szkół, nie były zmnszone odwiedzić 
świątyń szin.yj [kich i aby bonzom odebrano 
pnywila1 ndwied lania więźniów.

Podi*02 samochodem wzdłuż Afryki podjął 
z Kaprtadtn porucznik armii aagieskiej R e i ­
s s  y, któr_r zamierza dotrzeć do Aleksandryt 
w ciąga dni 120. JeżeM ma się uda to przed 
sięwzięeie — to rekord niemieckiego porucznika 
G r a e t i i ,  który w aamochedzie przejechał 
Afrykę ze wschodu na wschów, zostanie przez 
Anglika pobitz, samochód zaś okaże sl ■ jeazcie 
raz « [ęeej wohiknłem, dla którego niema prze 
szkód komunikacyjnych, nawet w krajach zu­
pełnie cywilizaeyi pozbawionych.

Z izM ciny wojskowości.
Francuskie manewry forteozne. Francuskie 

dzienniki fachowe donoszą, że francuskie mini­
sterstwo wojny postanowiło przeprowadłić w 
roku 1914 manewry forteczne na wielką Bkalę. 
Podczas tych manewrów przeprowadzone będzie 
także ostre strzelanie bater/J fortec* nych, ko- 
satem półtora miliona franków.

Z armii tureckiej. Z K o n s t a n t y n o p o i a  
donoszą, że szef niemieckiej misyi wojskowej, 
gen. L i m a n  vo n S a n d e r s  mianowany zo­
stał dowódzcą I korpusu armii tureckiej oraz 
członkiem najwyższej rady wojenne], istniejącej 
przy ministerstwie wojny.

Takża inni oficerowie niemieccy, należący do 
miByi, otrzymać mają rozmaite dowództwa w 
armii tureckiej.

— Szefem sztaba generalnego mianowany 
został H a d i basza, jego zastępcą Z i a basza. 

Nowa kartaczownica angielska W ubiegłym
tygodnia — Jak donoszą z Londynu — odbyły 
się na placu ćwiczeń w B i s l e y  interesujące 
próby z kartaczownicą (karaoinem maszyno­
wym) nowej konstrukcyi, przy której nie woda, 
lecz powietrze ochładza lufę. Kartaoiowniea ta 
albo spootywa na trójnogu, albo też moie być 
noszoną na ramienia a Jej mechanizm Jest o 
tyle udoskonalony, ża może dawać 800 strza­
łów na minutę.

Zmarli. Kazimiera S z l a c h t ó w n a ,  uczenica
II. kursu miejskiej szkoły przemysłowe], prze­
żywszy lat 17, zmarła dnia 11 bm. Wyprowa­
dzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
odbędzie się w sobotę 11 b. na. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie w poniedziałek o 
godz, 8 rane w kościele 00 . Franciszkanów.

Powszeohne wykluty nnlwersyteokie 
w Krakowto.

W auł! L szkoły realnej przy ul. Studenokie], gods, 
6 wieozorem. Wstęp 10 h.

(Program na grudzień).
Dnia 11, 12, IR 16, 17, 18, 19, 22 grudnia :

Prof. Jan Paozowski: Roch falowy w materyl 
I w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.).

Beyertoar ttatra miejskiego
w Krakowie.

Piątek. „Don Juan", dramat w 3 akt. T, Rlte 
tnera.

Sobota. „W jaskini lwa", komedya w 3 aktaoh 
M. Hennequin’a i Pawła Bilhand, tłom. Jarosław Pie- niąiek.

Niedziela popof. „Książę Józef". — „Kazanie 
Skargi" na tle obrazn J. Matejki. Oeny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieczór. „W jaskini lwa*.
Poniedziałek. „Pani prezesowa".

0 nowy cennik drukarski.
Ze św iątku właścicieli drukarń Oallcyl 

zachodniej otrsymujemy następujące pismo:
W pismach krakowskich umieszczono 

„Sprostowania" Stowarzyszenia Drukarzy 
„Ognisko*, na co w odpowiedzi prosimy Szan. 
Redakcyę o umieszczenie co następuje: 

Stanowisko nasze zasaaniose, zajęte w 
komunikacie „Nowy cennik drukarski" w 
całości podtrzymujemy. Że jednak łamy 
dzienników politycznych nie mogą służyć do 
polemiki szczegółów fachowych, odpowiemy 
na polemikę „Ogniska" obszerniej drogą 
inną. Tuta] tylko chcamy odeprzeć zarsut, 
żeśmy wcale na raemoryał o droży żule nie 
odpowiedzieli, a dodatku droźyżulanego nikt 
z robotników nie otrsymał.

Stan faktyczny tej sprawy był taki:
Z początkiem grudnia 1911 roku wniosło 

Stowarzyeienie Drukarzy „Ognisko" do gre­
mium stowarzyszenia w Krakowie memoryał 
wskazujący na wielką drożyznę i odwołują­
cy się do względności naszej, oraz proszący 
o pvzj znanie dodatku drożyżnianego. Ryła 
to prośba, bo wobec ugody cenaikowe], trw a­
jącej do końca 1913 r. z automatyczneml 
podwyżkami (a najbliższą właśnie z począt­
kiem roku 1912) żadnego obowiązku właści­
ciele do robienia „dodatku* nie mieli.

Równocześnie taki sam ruch o dodatek 
droży żniany zainioyowano ze sfer robotni­
ków drukarskich w całej Austryl. Aby nie 
robić różnic w płacach pojedynczych krajów 
Bprawę tę  wziął w ręce „Związek państwo­
wy właścicieli drukarń* 1 zawarł dnia 9 
grudnia 1911 r. z organizacją robotników 
t. zw. ugodę drożyćnianą, k tó rą wydruko­
wały wssystkie pisma drukarskie. Ugoda ta 
przyznała towarzyszom w zamian za pewien 
udział pryncypałów w biurze pośrednictwa 
pracy a towarzyszy w radzie honorowej, 
mającej regulować stosunki konkurencyi 
nieuczciwej w przemyśle, dodatek 1 — 2 
koron tygodniowo dla każdego towarzysza 
od 1 stycznia 1912 r.

Pryncypałowie krakowscy poszli dalej po­
nad ugodę ogólną w całej Austryl i nie sko­
rzystali z zastrzeżenia, że podwyżka nie do­
tyczy tych, którzy już ją w ciągu ostatniego 
półrocza r. 1911 otrzymali, uchwalając pod­
wyżkę dla wszystkich bez wyjątku, co też 
solidarnie w Krakowie przeprowadzono.

(Na końcu owe] drukowane] ugody ogól­
nej auatryackie] umieszczono uw agę: „Orga­
nizacja robotnicza zobowiązała się postarać, 
aby aż do końca ugody cenuikowej, tj- do 
końoa r. 1913 panował zupełny spokój i po­
rząd ek  w zakładach". Jak  dotrzymano tego 
przyrzeczenia, to świadczy bierny opór i nie­
pokoje w drukarniach wiedeńskich, k tóre 
zmusiły właścicieli do wydalenia dotąd ponad 
1000 robotników).

Krakowscy pryncypałowie sądzili, że sko­
ro w calem państwie wspólną ugodę dro- 
żjźnianą zawarto, temssmem sprawa merao- 
ryału jest załatwiona.

Tymczasem towarzysze krakowscy uwa­
żali, żs jedni z całej Austryl mają prawo żą­
dać dla Krakowa jeszcze osobnego dodatku 
drożyżnianego. Żądanie to winno było być 
odraiu odrzucone, a jeżil się to nie etało, to 
wyłącznie dzięki zgodnemu i życzliwemu 
mimo wszystko stanowisku kierownictwa na­
szego Związku. Przewodniczący nie przed­
kładając dalszych żądań kolegom, bo byłyby

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- ..PO  ZIEMI OJCZYSTEJ
w A obejmuje dział pierwszy:ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: =  „ K A T E D R Y  P O L S K IE 1' =

f f  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc­
ką i Żytomierską. Główny skład księ- 

= =  garnia Gubrynowlcza Lwów,
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obecnie ober świeżej podwyżki niemożliwe 
nawet do przedłożenia, zastrzegł się najbar­
dziej stanowczo wobec delegatów, i» ani sam, 
ani za kolegów żadnych, nawet najmniej ■ 
szych nie daje przyrzeczeń, że Jednak z oka­
zy! najbliższych układów o cennik gazetowy 
dla maszyn m o ż e  u d a  m u  s i ę  od kolegów 
uzyskać pewne w tym kierunku ustępstwa.

Tymczasem nastąpiła kryzys ekonomiczna 
w Galicyi, a w drukarstw ie tak  ostra, że 
wykluczyła możność wszelkich dalszych w 
tym kierunku żądań. Właściciele drukarń 
z trudem i nieregularnie wypłacali robotni­
ków, zaległości ich w Kasie, unorych doszły 
do niebywałych wysokości, kilka drukarń po­
padło w konkurs, a liczba robotników bez 
zajęcia wzrosła do niebywałej liczby. Jakże 
w tych warunkach można było nawet pro­
ponować Jeszcze drugi dodatek droży i  liany? 
Gała Austrya zadowoliła się uzyskaną dobro­
wolną darowizną, tylko jeden Kraków, Zb 
swoją największą galicyjską biedą, Jeszcse 
obciął mieć aam Jeden osobny dodatek dro­
ży lniany 1

Dodać tu  trzebi, że według wiasne] sta­
tystyki wyuane] przez związek robotników 
drukarskich, Już w roku 1909 płaca t. zw. 
zecurów pewnych t. ]. mających stałą płacę 
tygodniową Jest (obok maleńkiej Dalmacyi) 
z całego pańitw a austryaokiego najwyższą 
w Galicy U Od tego czasu place te w Krako­
wie Jeszcze o wiele poszły w górę.

To wyjątkowe stanowisko Krakowi. Dyło 
skutkiem  ustępliwości i prawdziwą] życzli­
wości dla robotników, Jakie przy Każdej umo­
wie zajmował kierów- .k naszego stowarzy­
szenia, który osoDistym wpływem i prośbą 
żyoziiwych sobie i oddanych kolegów potrafił 
nakłaiiiać do ustępstw. Jaką dziż za to po 
dziękę roi er a, dożć przeczytać w polemicz­
nych pismach.

Taka Jest historya prawdziwe owego do­
datku drożyz lianego, o którym  d>iś „Ogni­
sko" pisze: „Któż i kiedy go otrzym ał? '.

Związek właścicieli drukarń 
Galicyi zachodniej.

Browar książąt Sanguszków-
Jednym i browarów, co to Jes/cze polskiob 

eiasćw sięga, a daty założouia Jego nie podają 
kroniki, Jost browar książąt Sanguszków w 
Tarnowie W ostatnich czasach znalazł się bro­
war tarnowski wobec dwóch alternatyw: albo 
zawiesiś tę prodakeyę, albo podnieść ją 1 po 
atawić na poziomie europejskim. Wzmagający 
się z rokiem każdym zbyt sboego piwa w na­
szym krsjn zadecydował ostatecznie o losach 
browam. Pod hasłem uprzemysłowienia kraj a 1 
obrony przed zaleceń* oncego prodmen urzą­
dzono nowy browar milionowym nakładem; 
sprowadzono maszyny najnowszego typa, urs - 
dzono speeyslns ebloduie, zainstalowano elek 
w ym ość r własną oentralą, słowem zaitoso 
wano wszystko, ro przemyślność ludzka dla u- 
dogodnienią warzelnictwa piwnego wymyśliła.

TrsydsleSei morgów ziemi zabnd iwaro. Wła 
asy wodociąg slągr.ie do browaru wodę — 
speeyainls dla prodokoyi piwa wyszukaną o 4 
kilometry od miasta, w* Rzędzinie. Centrala 
elektryczna browaru pa lada siłę o 240 Volt 
napięcia. W Bali maszyn stoją cloriymie kom 
prestry pewletnoe o ciśulouin 800 otuwsfet 
W przyległej hali miesisią się 3 oloriymls ke 
tły sysr-emu Kornwalls, speriądzone w krakow­
skiej fabryce p. Zieleniewskiego.

W osobnym bndynku edbywa się w spe- 
eyalnycb, wewi ątrz emaliowanych Ltotłieh (tan- 
ksach) warzen'e systemem podwójnego goto 
wania z filtrem zaelernym. Dwa tylko takie 
filtry posiada Austrya: Jeden w boćenbachn, 
dragi w Tarnowie

Browar ponadto ma własną fabrykę szfcu 
cinego lodu, którego produkuje 5000 kg diien 
nie; dale] ślusarntę, tabrykę beczek, stolarnię 
i Ł p.

W halaeL nriędzonych wedłng wszelkich >a- 
sad hygieay znajdoje pomieszczenie Jęczmień 
i słód

W innym znów dwupiętrowym budynku wl 
dzimy w poszczególnych działach dębowe becz­
ki- kolnbryny, r  któryeh piwo prmeahoazl okres 
fermentaeyl.

Na azezególną uwagą sasłngojfc piuozkarma 
Daszek, Bpeeyalny przyrząd w formie ptezki 
pomieścić może odrezu około 200 fiasiek. Ka 
żda flaczka zawieszona na odpowiednim rożku 
•mywaną bywa z zewnątrz, oraz wewnątrz 
wrzącą wodą W ten sposób każda flasuka 
podlega deiinfekeyi.

Od stmeyi Tarnów prowadti podwójny tor, 
p  którym włacne wagony browarn przewożą 
piwo do miejssa właściwego eksportu

Jak Już widać i  samego opisu, browar ks;ą 
żąt Sanguszków nie pozostał w tyle poi«. bro- 
warami zagranicinemi, ale nawet wyprzedził Je 
pod względem najnowszych zdobyczy techniki. 
Jo i dzisiaj przewidzieć można, że b cwar ten 
wybije się na czoło w prodaksyi piwa.

Przed rekonetiuKeya orowur wytwarzał 
88.000 hektolitrów piwa rocznie, obecnie wy- 
twćrezośś Jego przenosi 70.000 hektolitrów.

Browar daje zajęcie 120 robotnikom, ktć 
ryeb lin  ba niebawem wzrośnie. Celem otrzy­
mania wzorowej czystości piwa, zarząd browaru 
wybndowal spooyalną łażaię dla robotników.

Na froncie zabudowań stoi stylowy budynek 
resydeneya p. Krowiokiego, ćyi aktora browaru, 
który wraz ze sztabem nriędnlków pilnuje tak 
esęści wytwórczej, Jak i admin ztrac (rjnej. .

Browar tarnowski wyrabia cztery gatunki 
piwa: wyjtałe, mareowe (bez goryeaki) „Zdrój 
miessriakeki", oraz ciemne piwo bawarskie, 
dla ktorego wyrobn sprowadza się słód spe- 
eyalnie z Pilzns. To ostatnie piwo eieeiy się 
szezegóinym uznaniem we Lwowie, g lile potra­
fiło wyrugować Jnż stamtąd piwo obce.

Browar tarnows-d otwiera i  duiem lft bm. 
własną reprezentaeyę w Krakowie przy ni. Żół­
kiewskiego na Grzegórzkach.

zmariyu", nowela przez Mags; „Zdobnictwo w 
poezyi" przez K. Ir.ykowsklago; „Lekis" Pro- 
opera Merla 69 w przekł. Zofii JuchimeekieJ ; 
poezye J. Stiebera, Boi. Zahorski) go i Józefa 
Ostrowskiego; dok. studyom Z. L. Zaleskiego 
„O pierwszem spojrzenia na dzieło i t®órcę“, 
Kronika, Teatr francuski przez L. H. Morstina, 
książki.

.Nasz dow". Znany i tak popularny u nas 
organ domowego ogniska kobiety polskiej, war 
szaweki „Tygodnik mod i powieśoi" po pólwie- 
kowem przeszło wychodsenin pod tym nagłów­
kiem, .mienił, Jak wiadomo, p/ied rokiem na­
rwę swą na „Nasz Dt/i»", ućwięcrjąe w ten 
sposób przeobrażenie, Jakiemn pismo stale nle- 
gało od lat paro, od Chwili, gdy na ciele re­
dakcji stunęla ptm Lucyna Kotarbińska. W 
porównaniu 1  dawnym skromnem i siaonrm 
zakreśleniem działania, rozszerzył się program 
pisma wielokrotnie. „Nasz Dom" pod wytra­
wnych, mądrym i uhwskróś obywatelskim Kie­
runkiem pani Kotarbińskiej, nie ogranicza się 
już do samego tylko dostarczania lekkie] le- 
ktnry i praktycznych wskazówek * dziedzinie 
ztrojn. które rresatą kultywuje atarannie i « 
dużym smakiem. Jest on ponadto doradcą ko­
biety we wsiystkioh dziedzinach Jej życia, mó­
wi o obowiązkach i prawach, budzi myśl wyż­
szą. Obszerny program, jo i od lat kilko wy­
konywany, obejmuje dział pracy społecznej, 
współdzielcie ść, wychowanie, hygienę kobiety i 
dziecka, wres-cie arereKO traktowany dział go 
spoóarczy. Powieść, literatura i cotuka, przy­
roda i wynatazk*, tworzą grapę oddzielną, któ­
ra kształci i dostarcza rozrywki. W każdej 
dziedzinie zabierają głos pióra fachowe — od­
rębny zaś nrok pisma stanowi umiejętnie pro­
wadzona, często serdeczni, a zawsze 1  dużym 
pożytkiem połączona wymiana myśli między re­
dakcją i czytelnikami. „Nasz Dem" u tał się 
potrzebną plaoć rką. Jest istotnie pełnym orga­
nem życia kobiety polskiej. Postąpił znaezisie 
naprzód, nie przestając, jak dotąd, kłaść nale­
żytego nsesku na tradycyjny swój dział: mód, 
strojów i robót kobiecych, w której to dz:edli­
nie Jest o bas oddawca uznaną pow >gą.

Nowe pismo polskie dla młodzieży. Wycho 
dzący w Warszawie od pół wieko przeszło 
„Przyjaciel dzieci" ze stałym dodatkiem „Swia 
tek dziecięcy" nlega od nowego rokb przeobra 
żenin, mianowicie rozdziela się na dwa supeł 
nie odrębne pisma; dotychczasowy . Przyjaciel, 
dzieci", który będzie słożył najmłodszym czy­
telnikom Jo lat 10 i „Przyjaciel młodzieży", 
pismo noi re, przeznaczone dla czytelników do 
lat 18. „Priy|aciel“ dotychczasowy wychował 
jnż kilka pokjleń i ma w tym dziale naszej 
literatury swą piękną kartę. Obsunie, po prze­
połowieniu się, wchodzi w nowy okres rozwejn. 
Troskliwa redakeya wyposaża oba pisma «. 
pełne smaku artystyczne okiadki (uzyskane 
drogą niedawno odbytego konkursu) i zapewniła 
sobie wspćtpracownlctwo najlopnych piór w 
Polsce. Obn pismom, które kontynuować będą 
wieloletnią tradycyę krzewienia wśród dziatwy 
nasiej zdrowycn zi sad i szczerze narodowych 
nesnć, należy życzyć, by znalazły się w ■ vdym 
domn rodzinnym, Jako cenna pomoc dla matek 
w ich trudnej prasy wychowawcze], Oba p'sma 
posiadają oddziały redakcyi 1 adninłstracyl w 
Krakowie, ni. Dunajewskiego 1.

Reforma wyborcza.
Subkomitet polityczny zakończył — jnk 

wegorcj donieśliśmy — swoje prace. Subko- 
mitet nie powziął żadnycb uchwał. Ani w 
jednej sprawie sporne] nie doszło do porozu­
mienia między stronnictwami. Szanse refor­
my wyborczej stoją piseto dzisiaj niekorzyst­
nie. ByC może, że konfereneya prezydyów klu­
bowych ruszy reformę naprzód, ale optymizm 
jest coraz mniej uzasadniony.

(Tulgrauij „Głosu Narodu" z dnia 12 grudnia).

Przygotowania do dalszyoh rokowań.
Lwów. (Tel. wl.) Gmach sejmowy opusto­

szał dzisiaj zupełnie, albowiem przed połu­
dniem nie odbywały się żadne obrady.

Komitet czterech, mający wytyczyć okręgi 
wyoorcze, obradował dzisiaj przed południem 
w gmachu namiestnictwa. Propozycye swoje 
przedłoży Komitet czterech dzisiaj wieczór 
Bubkomitetowi „ geometrycznemu “, który 
sb*erze się dzisiaj wieczorem,

Rójrnież dzisiaj zbierze się o godzinie 8 
wieczorem na obrady klub centrum.

Prezesi k uoów przybędą dzisiaj na obra­
dy z WiedDia. Posiedzenie prezeBów stron­
nictw odbędzie się albo dzisiaj wieczorem, 
albo też jutro rano.

Jutro  o godzinie 9 rano zbierają aię na 
obrady klub Ukraińców i autonomistów.

Klub ludowców został zwołany na posie- 
1 enie na godzinę 2 gą popołudniu w nie 

dztelę.
P o s i e d z e n i e  K o m i s y i  r e f o r m y  

w y b o r c z e j  o d b ę d z i e  s i ę  j u t r o  pó ­
ź n y m  w i j c i o r t m ,  ze względu na zjazd 
Rady naczelnej ludowców w Rzeszowie. — 
W o o r a d r c h  t e j  r a d y  w e z m ą  u d z i a ł  
w s z y s c y  p o s ł o w i e  l u d o w c y  z m i n i ­
s t r e m  D ł u g o s z e m  n a  c z e l e ,  aby s p a  
r a l i Z o w a ć  z a m y s ł y  p o s ł a  S t a p l ń  
s k I e g o.

Obrady komisyi reformy wybornej.
Lwów- (Tel. wł.) Komisya dla reformy 

wyborczej obradować będzie w s o b o t ę  
wieczór, w n i e d z i e l ę ,  p o n i e d z i a ł e s  i 
w t o r e k .

Wyjaśnienie sytuacyi nastąpi najdalej do 
poniedziałku, tak, że we w t o r e k  o b r a d y  
k o m i s y i  z o s t a n ą  u k o ń c z o n a .

Plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie Bię 
w tym rozkładzie we ś r o d ę .

kontynuowała na plenarnem posiedzeniu dys- 
’:usyę zagraniczną. Przemawiają del.: S z u e 1 
lo e  i V a s z o n y i .

Prkuciw sojnszowl z Prasami.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie­

dzeniu delegacyi austryackfe] dłuższą mowę 
wygłosił poa. Dr Rozner. Wystąpił on b a r ­
d z o  o s t r o  przeciw sojusaowi z Niemcami, 
dowodząc, że przynosi on w i e l k i e  b z k o - 
dy  mouarchii austryackiej.

Delegacye.

IlBII, UtoitoN Sitoli.
„Mueeleu", « zeszycie 11 listopad zawiera: 

„O historyi" stndynm Gabryela Hanotanz w 
przekładne K. M. Morawskiego; „Zapomniane 
harmonie" przez Edwarda Porębewicia; „Prsy

Uatredni banka csekyeh spsrltslsn (Central­
ny bank czeskich kas oszczędności). W nie­
dzielę dnia 7 grudnia br. o.iYymsłi. fiiia c*er- 
nfowiecka na pokrycie wszelkich pretensy] 
Centralnego ba oko eieskicb kas otzeiędcośoi 
do Zw.ąikn bakuwi iskioh kas Raf f e i aea  za 
15 milionów koror 4%  prc. papilarnych koma- 
nainych obligacyj banko krajowego Księstwa 
bukowińskiego.

Bankructwa w państwie rosyjskim w  ko
misyi Domy, badającej projekty prawa o walce 
1  niesumiennymi płatnikami, poseł Szubiński] 
utrzymywał, że naiwięsej bankrutują Ormianie, 
następu e żydzi, rot in. Polacy.

Skąd yeseł Szubiński] zaczerpnął swuje da­
ne i w J ki spusób zdołał otrzymać liczby, ty­
czące się handlu według mroóaWbiśJ, t-udno 
jocec.

Natomiast w organie Zwląikn fabrykantów 
I przemyało eców moskiewskiego okręgu w Nr. 5 
b. r. na str. 5 znajdują się następujące dahe, 
tyczące się liczby bankructw w ciągu września 
i października br. w roameityeh okręgach prze 
myślowych państwa rosyjskiego:

Okręg lloić bankructw Pasywa w tysiąc, rb 
Wrze Paź- Razem Wrze- Paź- ttr- :em

Uralaki 
MosLlewakl 
Zachodni 
Północny 
Kraj Zakasp. 
Król. PolBkla 
Syberia 
Kaukaz

Daleki Wschód

sieć dzier- sieó dzier-
nik n k

84 108 192 1584 5829 7413
17 23 40 875 3210 4085
& 22 27 270 1415 1685

15 17 32 1476 2616 4092
14 1& 29 600 360 960
14 11 25 475 765 1240
14 11 25 3075 2752 5827
9 12 21 6u0 859 1459
9 9 18 634 3281 3915
8 7 15 897 685 1582
6 5 11 200 505 705
4 3 7 360 582 942

e — 1 1 — 80 80

Razem 199 244 413 11046 z2939 339. 5
Jak widz'my, Królestwo Polskie zsjmpje 

według liczby banki.uc iw, zaledwie ósme miej 
sce, r  tej liesble a ban >ut,o •'< n» firmy polskie 
nie wyniosą więcej, Jak 6 procent, 00 zresztą 
Jest naturalne, bo i haudel w Polsee dotych­
czas nie w nassum przeważnie znajdoje się 
rękn.

Galicya pod względem bankructw zajmsja 
pierwsze mlejic9 w Anstryi, cdpowiedzialncść 
za nie eiąży na handla żydowskim, umiejętności 
ibobycia kredytu, nie stojącego w żadnym sto- 
snnku 1  kapitałem zakładowym. Nie wjływs 
to na obytiik sklepów, które po! firmami żon 
lub członków rodziny prołrrdzę nad \ i' toresy 
I trudno analeźl by możni firr>ę Jydowaką, 
któraby przy najmniej raz nie ogłosiła niewy­
płacalności.

Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 
d e l e g a c y i  n a s t r y a c k i e j  prowadzono 
w dalszym ciągu dyakusyę generalną nad 
b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

Del. O z a y k o w s k i  wskazał, że mocar­
stwowe stanowisko monarchii Jest rzeczą 
nadzwyczainle ważną dia wszystkich naro­
dów, zamieszkujących państwo, a specjalnie 
dla Polaków. Delegaci palący, mimo opłaka­
ne] sytuacyi finansowej 1. gospodarczej, gło 
sować będą za budżetem, oczekują jednak, 
że spodziewane więkaze bydatki nie prze­
k roczą koniecznej m iar/ 1 będr dostosowane 
do wytrzymałości finansowej państwa.

Del. B a l  j a k  oświadcza, że dia p ró .tu a  
jest naj waż niej szem utrzymanie dobrych sto­
sunków ze Seroią i Czarnogórą. Do tego ao-> 
prowadzić meża tylko dobra polityka wobec 
Słowian południowych.

Del bar. B e c k :  Zajścia na Bałwanie wy­
m igają nowe] oryentacyi. Bilans przesilenia 
Jest dla państwa bierny. Mówca nie Dodz ela 
niezadowolenia z polityki hr. Berchtolde, 
który objąwszy urząd zastał bardzo trudną 
Bytuacyę. Dawniejsza nasza polityka han­
dlowa zepsuła stosunek z puństwami bał- 
kańcktemi, ale przychylneŚK monarchii dla 
państw bałkańskich o wiele Jest szczerszą, 
niż przychylność Rosyi. Samoistna Albania 
]est z pewcośr-ią rezultatem naszej polityki. 
Koniecznem jest ostateczne uregulowani.) 
kwestyi narodowościowe] w państwie. Możo 
to naBtąp'ć, gdy ustaDą waśnie na północy 
i na wBchodzie monarchii. Oba narody, za­
mieszkujące Czecby, oraz Polacy i Rusini są 
o wiele bardzie] interesowani w uregulowa­
niu kwestyi narodowościowej na puludniu 
państwa, niż to może sądzą, isjęci waśaią 
domową.

Del. K 1 o f a c 1  sądzi, że polityka urzędu 
spraw zagranicznych da się porówmć z r z u ­
caniem ognia na dach własnego domu. Mówca 
stara się dowieść, że n ie  R o s j a ,  l e c z  
A u s t r y a  p i e r w s z a  z m o b i l i z o w a ł a .  
Dopiero mobiiizacya austryacka skłoniła Ro- 
syę do rozmieBzcaenla 500.000 rezerwistów 
nad granicą (???)

K niej posiedzenia o godzinie 515. Na­
stępne dzisiaj o godzinie 10 rano. Del. K 10- 
f a o z  doKończy dzisiaj przemówienia.

D l e g t c j i  w ę g i e r s k a  obrado wała 
wczoraj przedpołudniem także nad b u d ż e  
t e r n  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  s a g t - a n l -  
c z n y c h.

Br. Ti  s z a  zbijał twierdzenie Ap p o -  
n y e g o ,  Jakoby ■ oka«ji nominacyl posła 
hr. C z e r n i n a  objawiła się niemoc rządu 
węgierskiego. Rządy koalicyjne podkopały 
powadę kraju. (Diugotrwała wrzawa na ł a ­
wach epozycyi). [

Podczas przemówień delegatów: R a k o r -  
B k y e g o  i B e r i e v i c s y e g o  przyszło do 
scen h a ł a ś l i w y c h .  Dalegst R a k o v s z k y  m ó­
wił o „panamie" na Węgr-ech.

Popołudniu obradowała delegaoya węgier­
ska n a d  b u d ż e t e m  m i n i B t e r s t w a  
w o j n y .  Po referacie przemawiali delegaci: 
C h o d i n  i L o v a s 3 i.

Następne pcsiedtienle dzisiaj.

Wiedeń. (T. B.) D e l e g a o y a  a u a t r y a  
c k a  odbywa plenarne posiedzenie. Del. K 1 0 - 
f a c z  skończył wczoraj przerwaną mowę i 
oświadczył się za zbliżeniem do Rosyi i 
Prancyi, oraz zaznaczył, że nie ma zaufania 
do polityki zagraniczną].

Następnie zabrał głos del. Dr Rosner.
Wledoń. (T. B.) Delegacya w ę g i e r s k a

Przyjęcie delegacyi u cesarza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbył się w 

Scnoenbrunnie obiad delegacyiny. Po obiedzie 
odbył cesarz dłuższe ce/cie z posłami.

Z Polaków rozmawiał cesarz dłuższy czas 
z p/ez. Dr L e o  oraz i hr. P i n i ń s k i m  
i hr. R e y e m .  Cesarz informował się w spra­
wie ugody polskoruskiej, na co zapewnił go 
poc. Piniński, że ze strony Polaków porobio­
no jak  najdalej idące ustępstwa.

Szczególnie uwagę zwracają powszechnie 
Błowa, skierowane do delegatów ruskich i de­
legatów z Czech. Z Dr Kosfiem L e w i c k i m  
cesarz rozmawiał bardzo długo i 1  bardzo 
poważnym tonie. Dowiadywał się o przyczy­
nę onegdajezych zajść w parlamencie i o po­
wody obstrukoyi ruskiej. Cesarz, Jak dono­
szą dzienniki dał wyraz nadziei, że reforma 
wyborcza o ile możności uwzględni życzenia 
Rusinów. Cesarz zakończył rozmowę słowami: 
„Ugoda przyjdzie do skutku".

Delegatowi W a s  i l e 6, który już kilka­
krotnie był w delegacyi, monarcha wyraził 
uznanie za działalność polityczną. Także 17 
rozmowie z pos. Wasllką cesarz wspomniał 
o galicyjskiej reformie wyDorczej i powie­
dział: „Spodziewam się, że sprawa będzie 
pomyślnie załatwione, bardzo sobie tego ży­
czę".

Z del. M a s t a l k ą  cesarz rozmawiał o 
sprawie ugody czesko - niemieckiej. Między 
innemi powiedział: „Ugoda musi się udać".

Z d e l e g a t a m i  w ę g i e r s k i m i  cesarz 
rozmawiał przeważnie o sprawach polityKi 
zagraniczne] i o pracach w komisyach de- 
legacyjnyck

Kiedy hr. A p p o n y i  dał wyraz radości 
z powodu wybornego w jg lą iu  monarchy, 
ceBarz odpowiedział: „Nic mi też nie bra­
kuje, odczuwam tylko ciężar lat przeżytych". 
Również wobec delegata Szuelloe zauważył 
cesarz: „Czuję się nadzwyczaj dobrze".

Z komisyi kanałowej,
Wiedeń. (T. B.) Wczoraj odbyło jiię pośle 

dzenie k o m i s y i  k a n a ł o w e j  Koła pol­
skiego pod przewodnictwem p. Z i e l e n i e ­
w s k i e g o .  Oprócz człoLKów kom isyi: A n- 
g e r m a n a ,  K ę d z i o r a  1 Ś l i w i ń s k i e g o ,  
wsieli udział w posiedzeniu minister Galicyi 
D ł u g o  Bi, preres Dr Leo,  oraz Bzef techni­
cznej dyrekcyi budowy dróg wodnych radca 
dworu H e r b s t  i sekretarz ministeryalny w 
ministerstwie Galicyi Dr N e u m a n .

Pp.: K ę d z i o r  i A n g e r m a n  z d a l i  
s p r a w ę  1  odbytej w tym samym dniu kou- 
ferencyi z ministrem bandlu S c h u a t e r e m ,  
w której brai również udział m inister D ł u ­
g o s z .

W sprawie ewentualnego przeprowadze­
nia budowy dróg wodnych przy współudziale 
kapiUłu prywatnego po przeprowadzeniu dy­
skusji szczegółowe] uchwalono następujące 
w nioski:

1) Komisy a oświadcza się w zasadzie za 
przeprowadzeniem budowy dróg wodnych 
przy współudziale kapitału prywatnego z za­
strzeżeniem, że państwo po myśli ustawy 
z r. 1901 obejmin ruch na kanałach spław- 
nych zo względu na przysługujący mu decy­
dujący wpływ us ustahnie taryfy.

2) Komisya zwraca się do przewodniczą­
cego z prośbą, aby w jak najkrótszym cza 
sie zwołał komisyę dla omówienia i ustale­
nia zasid, normujących sposób oddania bu­
dowy kanału Wisła-Dniestr przedsiębiorstwu 
prywatnemu.

2) Komisya iwraoa Bię z prośbą do mini- 
atra dla Galicyi o wyjednanie w min uter 
8(,w'e handlu jak nsjspieszniejszego opraco­
wania projektu generalnego i szczegółowego 
kanału Wlsla-Dniestr w myśl kilkakrotnych 
uchwuł Koła polskiego.

Komhya przyjęła 1  zadowoleniem do wia­
domości, że ministerstwo handlu wysłało 
kilkuuastu inżynierów dla przeprowadzenia 
zdjęć terenów na praertrzeni przyszłego ka­
nału Wisła-Dnieat*, a mianowicie dla o sta­
tecznego rozważenia kwestyi zasilania kanału 
wodą oraz dla ustalenia poziomu kanału na 
przejściach.

wi ubolewanie z powodu niesprawiedliwych 
napaści na niego z trybuny parlamentarnej. —
Socyalfści, zgromadzeni na galeryi, rozpoczęli 
awantury. Galeryę opróżniono, poczem wnio­
sek uchwalono.

Aad/enoye.
Wiedeń. (Teł wl.) Cesarz irzyjąt dzisiaj 

na dłuższe] audyencyi min. Bilińskiego.
Doohodzenla przeolw SUplńsUemn.

Wiedeń. (T el wł.) W kołach parlamentar­
nych polskich panuje przekonanie, śe ze 
względu na ostatni list otwarty S t a p i ń -  
s k i e g o  i żądanie, Jakie się pojawiło, any 
zarzuty, podniesione przeciw Stapińskiemu 
przez posłów ludowców, zbadała Komisya 
Koła polskiego, K o m i s y a  t a  r o z s z e r i i y  
s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  n a  w s r y s t k i e  p o d ­
n i e s i o n e  f a k t y .

Pos. K o l i s c h e r  prawdopodobnie złoi} 
swój mandat do Komisyi.

Ciągnienie loteryl klasowej.
Wiedeń. (T. B ) Ciągnienie L loieryl klaso­

wej: 70.000 K wygrał ur 54587, 15.000 K 
nr 76493, 5.000 K nr 14837 po 2 000 E wy­
grały n r: 17315. 34691, 54060, po lUOO K 
3169, 9i65, 10638 13451, 401lć  65563, 89779, 
97167,

Ciieida.
Wiedeń. (TeL wł.) Usposobienie giełdy by- 

łó dzisiaj spokojne, kursy byty dobre,
Zniżenie stopy prooeniowej,

Berlin (T. B,) B a n k  p a ń s t w o w y  z n i ­
ż y !  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  d y s k o n t u  z 
5 i pół na 5, a s t o p ę p r o c e n t o w ą l o m -  
b a r d u  z 6 i pół na 6.
Nowy rząd tranonsKl, a Izba dopn- 

towaayoh.
Paryż 1 iT B.) Po odczytaniu oświadcze­

nia rządu, wniesione zostały róśue Jnterpe- 
iacye. Rząd oświadczył gotowość natych­
miastowych obrad nad niemi. W ayskujy\ 
prezydent miniacró^r Doumergue oświudr-zył 
co do ustawy o trzyletniej służbie wojsko­
wej. C *as trw ania obowiązku wojskowego 
nie Jest dogmatem. Ustawa Jest ustawą. 
Przeprowadzimy Ją lojalnie, ale uważamy m  
dogmat konieczuość obrony ojczyzny (okla­
ski na lewicy) Jak również by służb! woj­
skowa była dla w aystHch równą i przy­
musową, a konsekweneye finansowe tych 
ustaw by były pokryte z nabytego n u lą tku  
i by nie zapomniano o obietnicach, k tóre w 
tej apr&wie poczyniono demokracyl.

Następnie Izba 293 przeciw 137 przyjęła 
pierwszą część porządku dziennego deput)- 
wanego Palnlevógo. Portądek ten pochwala 
oświadczenie rządu i wyraża ufneść że rząd, 
opierając się wyłącznie na większości repu­
blikańskiej, uprawiać będzie politykę reform 
republikańskich.

W niosek Lefóbra odrzuciła Izba 283 glo­
sami przeciw 2 4, a przyjęła poparty przez 
rząd wniosek dodatkowy Giouss, że Izba 
zdecydowaną J.est z a re u r i  ować środki k ra­
ju di& potrzeb narodowych, 530 głosami prc .- 
ciw 30, zaś cały porządek dzienny P^inle- 
vógo przyjęto potem 302 prieciw 141.

0 Krętą.
Ateay. (Tel. wł.) Kroi Konstanty wyjechał 

w sobotę do Cannes.
Podróż ta stoi w łączności z ogłoszeniem 

połączenia Krety z G -ecyą.
Ateny. (Tel. wł.) W niedzielę odbędzie Bię 

uroczysta anelcs/a Krety w obecności króla 
greckiego w Cannes.

f T ^ a o h A i i  # 9  K r t k n r a .
HOTFL FRA-iCUSKL Hr. Włodzimierz Liński z 

Wołynia, hr. Jerzy KonargLi z Groohowieo, hr. Wia- 
dyrław Gajewski _ Turzna (Prusy za h.), kntoni Ma- 
deyski z Rzymu, Teofil Szadkowski z Wierzbna (Kie­
leckie), Mieczysław Z.emski z Gorjmo (Król Polskie), 
Wilhend Załęski z Wołynia, Lalwik Becker i Wie­
dnia, Kazim^r/, Kozłowski ze Stembowa |(W. Ks. Po- 
znadbkie), Teodor Reich z Wiednia, Gustaw Halpin n 
t Pra^i, Wa ti r  Jacobi z Drernr, Franciszek Kosii- 
lek z Piagi. Ewa Gosi ,-rska ze Lwowa, Juliusz Zip- 
per z Wi, dnia, Paweł Fjssinger z Bna Al tor
Blech z Przemyć'a, Zygmunt Adler z Bielska.

HOTEL bASKl Hr. Kichałowska z Dobrzecho- 
wa, Konrad Wylczyński ze Lwowa, Jan Garozynski 
z Przemyśla, Franciszek Wal na os er z Budapeszt-, 
R. Klein z Wiednia, Bernard Szerer z Łodzi.

Nadesłane.
Za artykuły 1 1 te] rubryce Redakeya nie 

przyjmuje żadne) odpowiedzialności.

JEDWAB HENNEBERGA
NA BLUZKI — TYLKO WPROST i!

Czarnf, olały I kolorow od K. 1-35 za metr. Wysyła 
franco I oclony G. h-nneberg, c. k. dostawco d soru 

J. C. M. Cesarzowef niemieckiej — Zurlch.

Telegramy.
(Telegramy „(4osu Narodu 1 ■ dnia 12 grudnia.)

Aresztowanie morderców. Z, Kossaka*
Drohobycz. (Teł. wł.) Zandarmerya are 

sztowała t znch członków rodziny «Niemiło- 
wiczśw. ojca, syna i bratanka pod zarzutem 
dokonania morderstwa n» X Kossaku w Zło­
czowie.

Prry nap row adzan iu  rewiayl w stodole, 
znaleziono zakopane w ziemi książeczki Ka 
sy Oszciędności na sumę 50 tysięcy koron 
różne papiery wartościowe, oraz resztki ksiai, 
kościelnych.

Aresztowania dokonano na podstawie a- 
nonlmowego doniesienia, wystosowanego do 
starostwa w Drohobyczu.

V obronie gen. Knmmera.
Przemyśl. (Tel. wł.) Na wmorajaiew* po­

siedzeniu Rady m postawił X. F i d e r k i e -  
w i c z  wniosek, rby wyrazić gen. Kum mero

Przewodnik krakowski.
G i d b y  k r ó l ó w  akie,  a r ć b  Mi cki -  wi e ż a  

s k a r b i e c  w katedrze aa Wawelu, zwiedzać mołua 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie II i pół ] rzed południem.

G r o b y  z a s ł u ź o n / o h  w krypcie aa Skałce 
grób S k a r g i  (w kościele iw. Piotra), orar S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa 1* . głoszeniem się do ut- 
krystyi.

Muzeum k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (uUoa 
Pijarska) otwarte dla zwled^ąją yoh we wtorki i piątki 
of godziny 9 do 1 w południe, o ile w te arb nie 
przypadają święta.

Ma z e um e t n o g r a f i o s n e  otwarte jest zaw­
sze we ezwar ki, niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
pop<*ł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Moieudi mieści się 
na ui. Studenckiej 1. 7, parter.

W y s t a r a  T o w a r r y s t w a  P r .  J j ae l ó .  
Sz t uk  P i ę k n y  eh prr Plaoo '_czr im otwar­
ta oodzienniejd gjdzLay 11 do 4.

2 M

, J O L A N T A ”  B S B g
Józefy Rogoszowei

Piotra Michałowskiego L  14 |. piętro 
(dawniej ul< Graniczna L. 1 4 )

poleca pokole z calem utrzyma 
niem dla przejezdnych. Przyjmuji 
StotoumlkAw I wydaje na iąda< 

nie obiady do domów
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I tn f i KULESZY
nap.sechr ozom. to ru  
w Krakowie poilsd- 
wielki wybór gotowych 
pomników i  plaekow- 
ea, granitu i manna-*. 
Podejmuje się wyko­
nania grabów w nilej- 

ten i na prowlncyl 
Teletca 19!.

101 opustu
przy zakupnie przed

!! Świętami!!
Perfumy, Mydła w ka­

setkach praktyczne
na

Wjtatj
If4łW OS<3! Perfumy do szaf o na­
der silnych zapachach. O Z D O B Y  
na drzewko w najw. wyborze najtaniej

polesają

R E I M  i  S k a
K R A K Ó W ,  B T N E E  3  7.

Poszukuje się
wspólnika do prowadzania Interesu kinema­
tograficznego. Wltdomość ni. W o la k a  Ł . 
6 ,  parter na prawo, między godz. 12—3.

sflton
o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 
lub 2 osoby z calem utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia w penayonaoie ,,Je > la n ta “  ni. 
Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra­

niczna 14).

Drób
bity, ozyszszony: kaczki, kapłony, indyki 
po 2 kor. za kilo franko. Miód pitny trzy­
letni Kasztelański, bańka 5 kg. 7 kor. 
franka, wysyła za zaliczką: F o lw a r k

C h w y ta n y  p e c a ta  B o b ró w k a *

ADJUNKI
gospodarski z Moraw

przyjmie zaraz i bezpłatnie miejsce adjnnkta 
w Galieyi. Zgłoszenia pod adraaem: 

A k t. P m e e h t e ]  w  H a rk o w ic s s e k  
na Morawach.

Handlowiec
z działa korzennego z dobrami świadect­
wami przyjmie zaraz pnaadę kierownika 

za złożeniem kaneyL 
„ 8 iw > lz le w “  restante, Szczakowa.

Bączal dolny
O b s z a r d w o rs k i

w powiecie jasielskim, p. Skołyszyn jest 
i&raz do sprzedania z a  1 3 0 0 0 0  K o r o n

■I mmrn u

przyjmować będę do 18-go grudnia

Józef
S ie rm o n to w s k i

fabryka wyrób, cukierniczych w Krakowie 
-   -----------------------------

5TUDEI1T
ostatniego roku znajdując się z powodu 
braku z aj fola. w nędzy prosi tą drogą o pe
moc. Do Aimlnistrąoyl .Głosu Narodu" 
______________ dla K. W._______ 1563 4 1

Masło 
duńskie

nadestło do handlu

Ignacego G rudniew icz
w  K ra k o w ie ,  ml. K a rm e l ic k a  Ł - 50- 

Cena bardzo umiarkowana.

Połoje z H f i  l i m
> utrzymaniem lub bez, d o  ■ j n a j ę o l a
m le a ie e z n le  ul. Studenaka Ł. o. 1 piętro 

M. Turllńska. 1462 4 1

JAN OREMUS
aaklad ślngirsko-artjrslyeiny 1 bu- 

d ew lam y .

K ra k ó w , ale Długa L« 8
T elefon  U l i .

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lut) KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biara pedrśły Zafii Biasiadeekiej w Oświęcimiu,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

ol. Karmeliokfl 1. 32 I p.
obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w języku 

polskim i fra ncu skim i n iem ieckim f angielskim
treści naukowej, beletrystycznej, bogaty dział

k s i ą ż e k  d l a  m ł o d z i e ż y *
e*. K s ią ż k i w y s y ła  się  t a k ie  na p ro w in c y ę

Czytelnia zaopatrzona
w  pism a co d z.9 w  3 0  cza so p itm s
pedagogicznych, naukowych, beletrystycznych, otwarta co­
dziennie od godz. 11—1 i od 3—6 z wyjątkiem niedziel i świąt.

I

I

I

I

I

I

HA GWIOZDKĘ! HA GHIAZDH(I
Wyaortowaliśmy za  5.000 K. towarów platerowanych

ze zniżką 30%—50%
jedyna okazy a tanich i ładnych pudnrków nadto polecamy nasze ar­

tystyczne bronzy cyzelowane.

Bracha 2. F. Kopaczyńshi i Sha.
Z a jd ź  i zo b a c z  w y s ta w ę !

I

I

I

I

I

I

k ra jo w e
L w ó w , Akademicka 14. K r a k ó w , Szewska 22.

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA BIALIKA
W KRAK9WIE, UL. FLIRYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 16
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM OATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

Ciągnienie: Ostatni miesiąc nieodwołalnie ID stycznia 1911.
Loterya c. k. urzędników policyjnych
Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 

także w gotówce jak dotychczas wypłaconą.

Los po 1 K wszędzie do nabycia.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. o  Sra ko si e
poleca najnowsze wydawnictwa:

Barszczewski S. Czerwony m fsjaaz. N ow ele ............................. 260
Czerwony kogut. Nowele l i t e w s k ie ............................................ 4f—
Kdnopnicka M. Na Jagody. Książeczka le ś n a ..............................5*20
Konczyński T, Modna ch »roba. Teatr amat. Nr. 107 . . . —‘80 
Kraszewski J. I. Przygody żeka. Powieść dla mfod. Karton 4 — 

o » W • n 1, Op.wplót. 480
Shakespeara W. Dniała dram. Tom XII. na lepiz. pap. w opr. 360 

„ „ Tom Xi/XII na zw. pap. w opr. 4 80
Szober. Niewładomska.B ogucka. Nauka pisowni. Zeszyt IB . T — 
W arnków na J. Pieśń poranna. Wyd.  nowe Karton . . . 3'20 
W łodkówna B. Pr< ste dzieje. Wspomnienia. . . . . . .  3-20
Zaw ada, J. X. C*uj duch i Szesnaście gawęd obozowych

. o Idei skautingu W o p raw ie ............................................ 2 50
Do nabycia we w szystkich k sięg arn iach ,

P 0 M Y Ś LI1 E  SZHI1SE GRY
Najbliższe ciągnienia 

już 2/1, 14/1, 1/2.
Główne roczne wy 
około K  375.01

przedstawiają następujące plecenia godne i wartuśolowe losy:
1 austr. los czerw, krzyża. — l serbski los tytoń. — 1-włoski los czerw, krzyża. 
Do nabyoia za gotówkę weaiug dziennego kursu lub wszystkie 3 lesy ra.ern

tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor
Po zapłaceniu już p ie rw s z e j  ra ty  za przekazem pocztowym lub za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporzą­

dzenia pocztowe czeki.
J ^ a ź d e g ^ ro k T ^ ^ ją g n ie ń ^

E D W A R D  UR B AN,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23(25 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solidnych 1 stałych zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny.

Ijtażdy^JosjnusM jyć^ciągnJ

trzosie dobrze
' namyśleć!

by zak upić wyprawy wyrobu swojskiego. 
Szczególnie ptiina  
zn3jsfawniąjs2& pierwszorzędny 
tk a ln i od wieków 
znanej z dobroci 
iw ii eh wyrobów 
tkackich w różnych 
gatunkach<jakotopkik 
r.a ze koszule,obru- 
ssj,ręcznik!,dymy 
drelichy. Również' 
szewioty,kamgary, 
cjjgi ifp. wyroby 
T k a ln ia  płócien  

pod op. /td/św.Rodziny

“J ó z e fa  J ó r a s z s
^iiGRCZ yiilć MKrosni.Gitoyi 
nie da rm o  i franka.

Rsądowo ■prawftlons

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
poA Ormą

R. Rżąca I Ghinrsltl
m RrsJraiBła, fca. fcrtnriy I. «,

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
! przez toż Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające (Kładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, aieatbttblerskle], Seltersklej, Vlchy, Hemburg ,K.lsalngsrł,
tudzlei zpecyalue leuznlcze Jak: litową, bromową, jodową, ielaslatą, kwaśną oraz 
Inne wody mineralne z przepisu prot Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

1 kaeh i drogueryaeh. — Cenniki na żądanie darmo. 1

AMIL BAUM
w  Ta rn o w ie

Centralny skł ad papieru 
i d r u k a r n i a  ó la mi n u t ę

poleca
wszelkie przybery piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy I obrazy świętych. — 1000 

kopert z firm ą 5 kor.

w  Zakopanem
„ B a z a r  Zakopianek!**
najstarsza firm a chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od gdrali

Familien & Moden Zeifung filr Osłerreieh-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9 -ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Betowe do u iye ia  formy po 20 hal. dła naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad 

ministracyi w W iedniu I., Dominikanerbastei 10

DOBOROWE DRZEWU
i krzewy owocowe nabywać nożna po oenaoh b. przystępu

SSSE. G LIN K I
mmmmmmrnt su b w en e y o n o w an y m  przez c. k. Rząd i Kraj.
Adres: Z a k ł a d  sa d o w n ic z y  G L IN K A  w  P r ą d n i k u  cz e rw o n y m , p e c z ta

w  m ie js c u .
Cenniki darm o i opłatnie — Dia instytucyi, sadow nictw o popierają- 
H82 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogow ych.

N o w a  M o d a
W. K apera

K ra k ó w , uilca Sław kow ska L .  24
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085

Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obuw a własnego wy­
robu na sezon obecny
jafcoto: ia«® ry mę-
a k ie , d a m s k ie  nie- 
P ę k a ją c e ,  p a n .o -  
la lk i  złot® , s re *  
b rr .e , a t ła s o w e  i 
js d w a b n e .  Przyjmu­
je zamówienia na wy­
prawy ślubne, bale, za­
bawy i koncerty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skutecznia w 24 godz. 
z pcowineyi na miarę 
wystarczy stary bucik. 

______________________ 1432 10 1

CUKIERNIA

K r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
Poleca przy nadchodzących świętach Bo­
żego Narodzenia wybór pleorywa jako to: 
S tru ole  nadziewane matą migdałową, o- 
rzechową, owocami lub makiem od 2 koron 
wzwyż, nlenadzlenane również od 2 koron 
wzwyż. T orty  i makaronikowy, auauasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkoptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Proveaoe 
we wszelkioh smakach, Dobosz, Micki.wior, 
M azu rk i wszelkiego rodzaju od 1 kor. 60 h. 
L ukier na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma­
kami szklanka i  60 hal. S ern ik i 1 ma* 
k ow alk i na kruchem oleście od 2 Kor. 
wzwyż. Z nak em ity  p ieralk  k ró lew sk i 
uadziewany owooamt, migdałami, masą od 
2 kor. Kwinty k a rm elo w e, owooe kan­
dyzowane. Mak zaprawiony do n&dziewa- 
uia struoel kilo 1 kor. 6) h. H ą ta  m i­
gd a łow a  i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 b. 
zawsze gotowa. P em ndki 1 czek o la d k i  
w najlepszych gatunkach. Cegnao fra n ­
c u sk i pól butelki 3 kor. Rum Jam ajka  
pół butelki 1 kor. 50 h. Walk] wybór pra­
wdziwych likierów fraucuskloh 1 holender­
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelowa, dere­
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w butel- 
kaoh «/, litr. K. 160. Na prowinoyę usku­

tecznia się odwrotnie przesyłki.

Tanie czeskie pierze
f l b  1 kilo szarego dartego pierza 

K. 2-— lepszego K. 2'40, pól- 
białego K. 3 60, białego K. 
4-80, dobrego miękkości pu- 
chu K. 6.—, najlepszego X. 
7 20, lepsz gat. K. 8 40, Sza­

rego puchu K. 6 —, białego K, 12'—, n ^ - 
iepszego pzohu piersiowego K. 1440, gr»  
tew a  p e ś e łe lz  gęstego ozarw. nankinu 
pierzyna albo piernat 180x116 om. a K. 
10 - ,  12—, 15 - ,  18—, 21.—, 200x140 
cm. a K. 18— , 15—, 18.—, 21—, Po­
duszka 80x68 cm. a K. 3—, 340, 80x70 
om. a K. 4*50, 5*50, 6'—, Materace włó* 
sienne z trzech części na łóżko a K, 27—, 
lepsze K. 33'—, Wysyłka franko za zaL 
od K. 10= , wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki d-rmo. B ened ikt S a o h a e l, 

L o b ee  k. Pilzna 284 Ozeehy.

Lekcye fortepianu
przyjmie uszesloa średniego ksrsu konser- 
watoryum na bardzo przystępnych warun­
kach. — Adres w Adminiłtt&eyi ,,Głosu 

Narodu".

Heble tanio
do sprzedania n stolarza; wyrób własny 
z gwaranoyą t. ]. szafy, łóżka z drzewa 
modrzewiowego magyw, a także stoły róż- 
uoj jakości. Oglądaś można każdego czasu. 

Kraków, Półwsle ul. Kościuszki L. 33.

Broń myśliwską
w s z e l k i c h  s y s t e mó w

poleca

Magazyn Broni

Kraków, Szewska L. 2
ORYGINALNY

P O R T E R  A N G I E L S K I
B a ro te y  P e rk tn s  & Co 

„ I m p e r ia l"  m tam o w ej zeark l

Handel J .  Wentzla v Krakowie

KAPELUSZE W W IELKIM  WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A P L E S S A
BORSAL1NJ WŁOSKIE, CHRISTYS AN­

GIELSKIE I T. D.
POLECA PO CENACH NISKICH

A. JAROSZ
KRAKÓW

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX. MARKÓW).

WYKONUJE NADTO WSZELKIE R E P E R A C Y E  
W ZAKRES K A P E L U S Z N I C T W A  WCHODZĄCE.

śliwki beśniaokie 5 
kg. za 4 Kor. orze­
chy włoskie żółto 5 
kg. za 4 Ker. 40 h. 

powidło w blasiankacb 5 kg. za 4 Kor. 40 b. 
wysyła za zaliczką

C H . R O T H
HU S IA T Y  N 68.

ąkłade* wytawnłetwa »Mmii Nar«du“ 6p. z Oflr. sdp,
Drukarnia .,6losu Narodu11 w Krakowie, ul św. Toutza L  3S, pei zarzątfM I. R. DBbnaitklefći


